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| Zaprowadzenie języka niemieckiego po 
gimnazyach galicyjskich bądź do wszystkich 
bądź do znacznćj części przedmiotów pomi- 

mo rozporządzeń, które sprawę tę inaczćj 
załatwiać nakazywały, oprócz pomijania 
prawa inne jeszcze za sobą pociągało szko 

dy. Najpierw czyniło krzywdę uczącćj się 
młodzieży zmuszając ją do mechanicznego 
uczenia się na pamięć przedmiotów po nie- 
miecku udzielanych, co przecież do rozwoju 
władz umysłowych, do harmonijnego ich 
kształcenia, , do czego projekt organizacji 
gimnazyów austryackich zmierzał, przyczy- 

nić się nie mogło. Powtóre: czyniło krzyw- 

dę nauczycielom, których zmuszało do cią- 
głéj pracy w języku obcym z pominięciem 
własnego ojczystego, jakby do pańszczyzny, 
którą na obcem polu odrabiać musieli. Po- 
dziwiają powszechnie ogrom dzisiejszćj lite- 
ratury szkolnćj niemieckićj. Każdy jarmark 
lipski dostarczą stosy świeżych książek dla 
uczącój się młodzieży przeznaczonych; a nam 
przy każdćój sposobności brak ich wyrzucają. 
Skądże to pochodzi? Odpowiedź na to nie 
trudna. Nauczyciel Niemiec uczący lat kilka 

w własnym języku, Z przygotowań do lek- 

cyj czynionych zbiera materyał, który w krót- 
kim czasie łatwo w książkę opracować może. 
Nauczyciel Polak potrafiłby to także, jeśliby 

w własnym uczył języku. Tymczasem .zmu- 
szony uczyć w języku obcym, 1 przygoto- 
wania swoje domowe w tym samym języku 
robić musi; musiałby więc jeśliby chciał wy- 
pracować dziełko podręczne, to wszystko co 
nagromadził, tłómaczyć albo przerabiać na 
język polski, A czy ma czas po temu? A 
przecież trudno po nim żądać, ażeby pisał 
dzieła w języku niemieckim, którym nigdy 

tak biegle władać nie może jak Niemiec 
rodowity; a zatem i konkurencyi nie wy- 
trzymałby z pracami niemieckiemi. A zre- 

„sztą skąd obowiązek dorzucania do oceanu 
piśmiennictwa niemieckiego jeszcze krop 
prac naszych wśród największych trudów 
wyciśniętych? Wszak czasy owe Skarbkowe 
dawno przeminęły; dziś niktby zapewne i 
hab Dank* za to nie powiedział. A zatem: 
nauczyciele Polacy tym sposobem skazani 
są na bezpłodność duchową, a kraj i na- 
ród na brak książek potrzebnych , „których 
tylko po nauczycielach domagać się może. 
Jestto więc wielka szkoda, bo szkoda mo- 
ralna; pomijamy bowiem tym razem szkodę 
materyalną, jaką ponosi nauczyciel, który 
pracą literacką choć w części przynajmnićj 
mógłby sobie poprawić byt swój lichy dzi- 
siejszy. Jestto szkoda wielka, bo ponosi ją 
naród cały, a więc szkodą zadana bogactwu 
narodowemu. A przecież często, kiedy cho- 
dziło o zaprowadzenie języka polskiego w 
szkołach, wytykały władze brak książek od- 
powiednich. 
I trzecia jeszcze med 
rze z zaprowadzeniem języ 


dogodność szła w pa- 
ka niemieckiego. 
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Część Literacko-A rtystyczna. 


ZEBRACY. 


(POWIEŚĆ). 


i ia} się, Karol milczał, a lubo nie 
Emmi pom S zdawało mi się wszakże, że 
się zamyślił, bolejąc nad upadkiem człowieka, 
któremu brakło tej podstawy, bez której niemasz 
prawdziwej wielkości, chyba tylko jej pozory, a 
w rzeczy nędza i żebractwo. | ni 

— Bądź co bądź — MINE PS ski Y 
ii zapoznani w tem życiu, 

i cię A w Tmie Tego, który ich posłał, któ- 

Jeśli was świat nienawidzi; 


ry rzekł do nich: was, 1 pozi 
K A iż mię ”pierwej niź was nienawidził; 


byście byli ze Świata, światby co jego było u- 
ioiak os że nie jesteście Ze świata, ale jam 
„was wybrał ze świata, przeto wa8 świat niena- 

widzi*. — I przeszedł z gospodarzem do drugie- 

koju. j 
© ot. dzięki šwiadectwu pana Liszta umiesz- 
czonemu za jego Staraniem w krajowych i zagra- 
nicznych gazetach, koncerty Karola miały czas 
jakiś powodzenie, ale że skromny uczeń Szopena, 
czując jak wiele mu jeszcze brakuje, wciąż kształ- 
cił się zamiast fanfaronować, że przytem nie u- 
miał ani imponować swym talentem, ani stawiać 
się w efektowych pozycyach, ani występować 
ed światem na szczudłach cudzego poniżenia; 
przeto publiczność co raz bardziej stygnąe dla 
niego, wróciła do stanu pierwszej obojętności. Ka- 
rol martwił się srodze, wszakże tem bynajmniej 
nie poprawiał swego losu. Czarowny gmach jego 
chwały upadł w STUZy, na których mierność i ku- 


Albowiem skoro zaczęto uczyć po niemie- 
cku w gimnazyach naszych, zaraz z języ- 
kiem pojawili się i nauczyciele Niemcy. Nie 
tylko prowincye niemieckie monarchii, ale 
prawie każdy gau niemiecki dostawił swoich 
reprezentantów. Nie myślimy wcale uchy- 
biać tym panom, ich zdolnościom albo nau- 
ce, owszem, chętnie oddamy każdemu co 
mu się tylko należy. Byli między nimi lu- 
dzie zdatni, gruntownie wykształceni, pra- 
cowici i prawi, ale jak wszędzie bywa, nie 
obeszło się i bez diletantów, nowożytnych 
rycerzy błędnych, co lekszym sposobem a- 
niżeli w domu szukali w świecie chleba i 
powodzenia. Pomijamy na chwilę tych osta- 
tnich, a przypuszczamy, że wszyscy ci nau- 
czyciele, których po zaprowadzeniu języka 
niemieckiego do zakładów naszych przysy- 
łano, byli to sami ludzie wyborowi, same 
znakomitości pierwszego rzędu. A- przecież 
i w takim razie badając rzecz gruntownie 
i sumiennie i oparłszy się na doświadcze- 
niu, powiedzieć musimy, że młodzież nasza 
i zakłady nasze nic na tem nie zyskaly, 
owszem ucierpiały nawet nie mało. 

Dziwnem się to może komuś wyda, a mo- 
że weźmie za uprzedzenie narodowe prze- 
ciw żywiołowi niemieckiemu powyższe zda- 
nie nasze. Tymczasem zapewnić możemy 
strony interesowane, że tak rzeczywiście 
było i dla tego właśnie, że to już fakt do- 
konany, dotkniemy go tutaj kreśląc historyę 
szkół naszych z ubiegłych lat dziesięciu. 

Nauczyciele obcy przybywali do kraju, 
którego zupełnie nie znali. Pomijąmy tych, 
którzy z uprzedzeniem przychodzili na swe 
stanowiska. Znaleźli się więc w świecie zu- 
pełnie sobie obcym, w stosunkach zupełnie 
odmiennych od tych, w których sami wzro- 
Śli i wychowali się albo innych już wycho: 
wywali; stanęli na przeciw młodzieży, z któ. 
rą żaden nie łączył ich węzeł, którćj języ- 
ka wcale nie rozumieli, pozbawieni zatem 
na wstępie samym tego środka, którym naj- 
łatwićj i najprościćj trafia się do serc i uj- 
muje się serca młodzieży, którą wychowy- 
ło już zimne, konwencyonalne, urzędowe i 
rzadko kiedy, ile wiemy, nigdy prawie, nie 
rozwinęło się ono w stosunek „swobodniej. 
szy, ściślejszy i cieplejszy; bez czego, jak 
powszechnie wiadomo, nie-masz wychowa- 
nia w ścisłem znaczeniu słowa, 

A o wychowanie, nie o samo tresowanie 
w pewnych przedmiotach, chodzi -dziś do- 
brze urządzonćj szkole europejskićj; o wy- 
chowanie także chodzi i projektowi organi- 
zacyjnemu austryackiemu, jeśli w swych u- 
wagach wstępnych zaraz powiada, że nauki 
w gimnazyum udzielane przy całćj swój 
rozmaitości wydać powinny, „jeden owoc 
dojrzały, który jest ostatecznym ce- 
lem każdego kształcenia młodzieży, 
to jest wykształcony zacny chara- 
kter.” A czy może to stać się tam, gdzie 
uczeń i nauczyciel porozumiewają się tylko 
przez coś trzeciego, t; j. przez język ROSI 
niowi obey! Czy może to być tam, gdzie 


glarstwo szalały pijaną orgią. Wszakże wielka to 
i święta prawda, że nie-masz złego, coby nie Wy- 
szło na dobre: w tych zmartwieniach dojrzał u- 
mysł młodzieńca, wyrobił się głębszy pogląd na 
rzeczy, a stąd na sztukę i koncerty. be pilniej- 
szej rozwadże przyszedł on do tego, co i pan 
Marek przekonania, że pojedyńcze popisy kon- 
cercistów chybiają celu muzyki, i nie są godne 
prawdziwego artysty. Bo czemże jest właściwie 
muzyka ?—wyrażeniem uczuć za pomocą tonów — 
odpowiadają zwykle teoretycy; jest to wszakże 
nie nie określający ogólnik, bo zamieniwszy tony 
na marmur, kolory, ruchy itp., służyć on może 
dla wszystkich sztuk pięknych, nie zyskując by- 
najmniej na dokładności. Treść muzyczna nie 
w samych tylko tonach może być zawartą; ow- 
szem, tonowa sukienka bez pewnych warunków 
mie kwalifikuje jeszcze na nazwanie muzyki w ści- 
słem znaczeniu tego wyrazu. Pozory rzeczy nie 
stanowią, chodzi tu więc o treść przedewszyst- 
kiem. Dziwna to rzecz zaiste, że najznakowitsi 
estetycy, którzyby właśnie powinni przyłożyć się 
do rozpowszechnienia gruntownych pojęć w tej 
mierze, ledwie mimochodem wspomną 0 muzyce 
i wnet odwracając się od niej niby od straszli. 
wego widziadła, poświęcają natomiast całe fol. 
jały architekturze, rzeżbiarstu, malarstwu it. p. 
Skądże to lekceważenie jednego z najwznioślejszych 
objawów ludzkiego ducha?—tego doprawdy nie 
umiemy wytłumaczyć. 

Ale przyjdzie czas, tuszym nawet, że nie za. 
długo, kiedy muzyka wetując wyrządzonej sobie 
krzywdy, zajmie pierwsze miejsce tak w życiu, 
jako i w estetyce, a dzisiejsze jej. uzurpatorki 
skryją się w ciemny „kącik olśnione świetnością 
jej majestatu. Miały jaż one bowiem swój rozwój 
najwyższy, i przeszły oddawna na drugą pochy- 
łość: architektura stała się prostem, dogadzającem 
zewnętrznym potrzebom rzemiosłem; rzeźbiarstwo 
w pierwotnej swej czystości, jest „tylko anachro- 
nizmem; malarstwo płynie wązkiemi strumyczkami, 


nauczyciel nie znający wcale języka krajo- 
wego z rodzicami tymi, którzy ani słowa 
po niemiecku nie umieją, wcale porozumieć 
się nie może? Czy może to byś tam, gdzie 
nauczyciel z stosunkami na prowadzenie 
młodzieży tak silny wpływ wywierającemi 
nieobznajomiony raz nie wie, jak sobie w 
danym przypadku postąpić, ą *rugi raz po- 
mimowoli dotknie stron sobie zupełnie obo- 
jętnych a młodzieży, którą ma przed sobą 
drogich a tem samem dotknie jój w naj- 
drażliwszym punkcie? Czy możt to być tam, 
gdzie nauczyciel młodzieży po jéj nazwi- 
sku rozróżnić nie może, bo nazwiska na- 
wet wymówić nie zdołą i rozróźnia ją tyl- 
ko po ubiorze i tym podobnych zewnętrznych 
przyborach? Czy może to być tam, gdzie 
nauczyciel już dla tego, żę żyje pośród sa- 
mych obcych, nieznanym mu językiem się 
odzywających a od swoich zupełnie odcię- 
ty, koniecznie znaleść się musi w pewnem 
rozdrażnieniu i w takim stanie przystępuje 
do udzielania nauki i prowadzenia młodzie- 
ży, do czego potrzeba zawsze i wszędzie 
spokoju i równowagi psychicznój? > 

Pytań podobnych zadać moglibyśmy je- 
szcze wiele, ale i Przytoczone wystarczą, 
by wszystkie. razem wzięte odpowiedziały 
silnem unisono: Nie, tam o wychowaniu 
prawdziwem mowy być nie może, co 
zupełnie potwierdzi rzeczywistość t. j. stan 
zakładów naszych , a mianowicie tych, gdzie 
przeważała liczba nauczycjeli nieznających 
zupełnie języka polskiego. . Rozdraźnienie 
nauczycieli wywołało upór. i przekorę ucz- 
niów ; następowały zajścia rozliczne wyma- 


gające wkraczania dyrektorów, a według 


przepisów szkolnych indagacyj i protokó- 
łów a w dalszym ciągu i sesyj nauczyciel- 
skich w celu załatwienia zajść rzeczonych. 
A jeśli się rzecz wyjaśniła i pokazało się, 
że winien był nauczyciel a nie uczniowie, 
naówczas nieporozumienie wkradało się w 
grono, nauczycielskie, bo przybyli nau- 
czyciele mający zwykle pretensyę do pe- 
wnéj wyższości, odwołujący ię ciągle do 

wagi rządu tak jakby eiń tylko szcżegó- 
łowe jakieś mieli wyższe zlecenia, rzadko 
kiedy uznawali błędy swoje pedagogiczne, 
a wyświecanie istoty czynu ze strony nau- 
czycieli krajowców uważali za wystąpienie 
przeciw sobie i narodowości swojój a w 
dalszćóm następstwie i przeciw rządowi, któ- 
ry z narodowością swą identifikowali; ale 
nigdy za wystąpienie przeciw swym peda- 
gogicznym uchybieniom. 

Jakie to skutki za sobą pociągało, łatwo 
bardzo odgadnąć. Pominąwszy już nieprzy- 
jemności, jakich z tego względu nauczyciele 
krajowcy doznawać musieli, nikt nie za- 
przeczy, że szkoła na tem wcale nie zy- 
skiwała. Owszem otwarcie wypowiedzieć 
musimy, że stan karności szkolnéj po: za- 
kładach naszych w ostatnich latach w zna- 
czniejszćj części skutkiem był owych do- 
piero co dotkniętych okoliczności. 

Kończąc przytoczymy słowa barona Hel- 
ferta zawarte w broszurze w dawniejszych 


które drobnieją co raz bardziej; taniec utracił da- 
wne znaczenie *) ` Jężęłi więc tak jest (a jest o- 
czywiście), to rodzi się znowu pytanie: czem się 
się to dzieje, i dlą czego ? bo przecież natura hor- 
ret vacuum, którą to prawda tak W materyalnym, 
jakoteż i w duchowym świecie ma rozległe a 
wszechstronne zastosowanie. Innemi słowy : jeżeli 
sztuki starożytne schodzą dziś z widowni, to co 
ich zastępuje, i dla czego? 

Na to pytanie, 0 ile nam wiadomo, nikt dotąd 
jeszcze dokładnie nie odpowiedział. Pan Józef 
Kremer np. w swoich listach z Krakowa, twier- 
dząc, że w świecie chrześciańskim sztuki straciły 
swą wagę, tłumaczy to następującym sposo- 
bem **): „Epoka Greków* — powiada on— „ich 
„powołanie koniecznie się skończyć musiało z wyż- 

szem dojrzeniem umysłu; z upływem  stoleciów 
„zmieniła się postać rzeczy, umysł się zbogacił 

nowym, a co raz wyższym dorobkiem prawd. 

Wyjawiał się inny czas. Bo skoro myśl człowie- 
„ka się wzmogła i nabrała potęgi, wyrosła też 

z form piękności, jakby ze szat swych młodzień- 
„czych. Szezupłe koło prawd rozumowych stare- 
„go Swiata, mogło się jeszcze wyrazić sposobem 
zmysłowym. A póki duch ezłowieczy był latoro- 


„ślą, wystarczała mu forma sztuk pięknych, jak 
strojne nączy- 


kwiatowi wystarcza słabe choćby 
0 7 arncarskie; ale gdy latorośl ową urosła 


„nie à 
„w potężną sosnę Północy, rozsadziła naczynie, 
„wbijając korzenie w głąb serca ziemi, i rozpina- 


> onary. namiotem nad połową świata. Tem 
twa olbrzymiem była Wiara Ohrześciańska. 
„Pod. światłem i ciepłem religii urosła też silnie 
„i filozofia , której dziś najwyższą jest chwałą, że 
„jest chrześciańską... Gdy tedy u Greków jedyną 


'*) Nie wspominamy tu nie o poezyi, gdyż ta z wie- 
lu względów różni się od sztuk innych, a stosunek 
jej do muzyki wymaga. osobnej rozprawy, 

*) Tom pierwszy, list II, kar. 35. Wydanie 2gie 
1855 r. 


naszych uwagach wspomnianćj. Na stronicy 
53ciéj napisał tam pan baron: „Narodu, 
którego język i literaturę poznamy choć w 
części, w którego sposób myślenia i uczu- 
cia przenieść się zdołamy, nie będziemy 
tak łatwo sądzić niesprawiedliwie i ostro.* 
Jakże go sądzić będżie, jak wychować mło- 
dzież jego ten, który wcale nie zna jego 
języka i literatury, który wcale przenieść 
się nie może w sposób myślenia i uczucia 
młodzieży, którą ma wychowywać? 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z Sanockiego 29 listopada. 


„6. a.) Założenie banku, spółki lub jakiegokol- 
wiek towarzystwa ku pomocy podażadłemu kra- 
dytowi rolników, okazało się tak potrzebuem , a 
poirzsba ta tak nagłą i gwałtowną , iż dowodzić 
tego adawałoby się zbytecznem ; dziwićby się tyl. 
ko wypadsło, iż przy uznanej potrzebie i przy roz- 
licznych projektach żidae tego rodzaju towarzy- 
stwo w kraju uaszym dotychczas założone nieżo- 
stało. | 
Już przy zbieraniu członków do „Tełlusa* całe 
okolico zamożnych obywateli uchyliły się od u+ 
działu, tłamacząe się potrzebą zapobieżenia w kra: 
ja naszym wyprzedaży dóbr cudzoziemcom , a za- 
razem oświadczając gotowość przystąpienia wedle 
sił i możności do towarzystwa, którego by celem 
było zaradzić złemu temu coraz więcej się u nas 
szerzącemu. Ajsnei „Tellusa* zarzucali im prowin- 
cyonalizm, stawiali ım jako przykład pożar w gmi: 
nie, gdzie każdy gospodarz siebie tylko ratować 
praguie, niełącząc sią z innymi ku powstrzymaniu 
rozległego pożaru. Oburzającą niewątpliwie byłaby 
obojętaość, gdybyśmy pomoc naszą stósowali do 
rozdziału kraju i niełączyli sił do niesienia możli- 
wej pomocy tam, gdziekolwiex na jakia krańcu 
Polski o ratunek wołają. Lecz środki odpowiadać 
powinny celowi; słabe siły nasze obracać należy 
waprzód ku stronie, gdzie złe dopiero w: zarodzie, 
Wyprzedaż dóbr w Galicyi cudzoziemcom teraz 
dopiero zagęszezać się zaczyna. I jakież są głó: 
wae tego przyczyny? Oto brak handlu i kredyta. 
Pizy wrodzonem naszem przywiązaniu dò ziemi i 
zzmiłorania w roluietwie, rzadkie są bardzo wy- 
padki, aby kto dla zysku i przez spekulacyę lub 
bez żadnego powodu konieczńego -leżkom. j 
wyzawał się zo wsi, do której prócz poczucia o- 
bowiązku zwykla i rodzinne tradycye go wi 
Potrzeba zmusza: syłać rodzeństwo, zapłać dłużki, 


a. że nima zkąd, więc rad nierad sprzedaje wieś, | podeszłym 
bo inaczej to cię z niej wyzują ze szkodą. W ta: |jatora. Przeciw 


kim st.nie rzeczy dziwić się zaisto nie tradno, ża 
chcąc pokryć dłużaików lub obdzielićj czem ro- 
dzeństwo, „przypadnie takim biedakem, czy to przez 
ogłoszenie w gazetach lab w inny sposób szukać 
kn;ca, chaćby cudzoziemca, skoro ofiarowana przez 
tegoż nadwyżka tworzy cały majątek wyprzeda- 
jącego. Snadniej żądać by można, aby zamożniejsi 
kupowali majątki zamiast papiery publiczna lub 
składali w depozycie u bankiera kapitały. Łatwiej 
iw dla dobra publicznego ofiarować część swoich 
dochodów, jak od tamtych żądać , aby się zrzekii 
Całego majątku. Leez wątpię także, aby wśród 
takich okoliczności sprzedaż wsi włościanom ka- 
walkami okazała się skutęcznem lekarstwem, bo 
pominąwszy, że się tea środek nieda wszędzie za- 
stósować, wymaga on czasu długiego, a potrzeba 
uiepozwoli czekać. 1 óxz, 

Nie przeczę, że zniesienie zakażn podziału 
dóbr tabularnych przyczyni się do poduiesienia 
ich wartości, lecz wyprzedaży cudzoziemcom nia 
przeszkodzi. A więc jakże temu zaradzić? Banki 
rolsicze a obok nich spółki handlowe i „Telłusy*, 


a otym i może nie jedyne ku temu środ- 
= 


z Lubelskiego 29 listopada. 


Ze wszystkich stron obszernej dyecezyi Chełm- 
skiej unickiej, przychodzą codziennie adresy do 
biskupa bełzkiego administratora tejże dyecezyi 
ks. Teraszkiewicza, w sprawie przeciw wyborowi 
księdza Kalińskiego, proboszeża parafii g. u. Kon- 
me ył ną kozdjutora biskupiego. 7) 

Adresy te nie tylko od osób i połodyaczyćh ka- 
płanów, lecz i całemi dekanatami nadsełane do 
biskupa sufragana, najwyraźniej okazują, jak wiel- 
kie nieukontentowanie jest w  duchowieństwie 
z powodu wyboru powyż nadmienionego kapłana, 
księdza Kalińskiego, kierującego się dziś na su- 
fragana dyecezyi chełmskiej cum spe successionis. 
Wspomnione adresy, kandydata tego na sufragana 
dyecezyi chełmskiej, jednozgodnie przedstawiają 
kapłanem bez żadoych potrzebnych kwalifikacyj, 
na tak wysoki urząd, to jest kapłanem, który ta- 
lent powierzony sobie od Stwórcy, nie tylko że 
'miekształcił, ale go zakopał w ziemi, a dziś do o- 
wczarni Chrystusowej nie według porządku pra- 
wami wskazanego, non jannis sed per foramen 
Wa mar s) 

iele jaż cierpień i i - 
sila dyere ya oboma kd a lądowań i boleści zno 
schyz ckiego, chciał zerwać jej uni > 
ściołem rtyiskokutoltókiews, a edt 
ją od narodu polskiego. Nieskończyły Się jeszcze 
te prześladowania i aby łatwiej wytrwałość ducho- 
wieństwa i ladu pokonać, intryga której tu nieod. 
słaniamy jeszcze, chce postawić na ich czele nie- 
zdolaego przewodnika. 
, Wszakże już w roku 1852 po zgonie ś. p. Fi- 
lipa Felityana Szumborskiego, biskupa dyecezyi 
chełmskiej, kapituła osierocona wybrala trzech ka- 
planów, jako kandydatow na urząd biskupi. Z po- 
między tych, ksiądz Stefan Szokalski kanonik 
katedry chełmskiej, surrogat konsystorza, a obe- 
enie z zadowolnieniem całego dyecezalnego kleru, 
rektor seminarynm chełmskiego, świetne dziś zaj- 
mając stanowisko, przez 40-letnią zasługę podjętą 
w kaztałeenin młodzieży seminaryjskiej, znany 
z nieskazitelaości cnót, i wysokich talentów umy- 
słowych, przez tyloletne poświęcenia się swoje dia 
dyecczyi chełmskiej, byłby jednym z najgodniej- 
szych kandydatów na biskupa sufragana tejże 
dyecezyi. Lecz niech po naa, przemawiają dziś za 
księdzem Stefanem Szokałskim, adresy duchowień- 
stwa ze wszystkich dwudziestu jeden deka- 


dyecezyi 


eważ j 
x poni jest w 


wieku, więc ma otrzymać koad- 
mianowania tym koadjutorem ks. Ka- 
lińskiego, protegowanego przez rząd rosyjski, prote- 
stuje całe duchowieństwo dyecezyi. Przypomnieć tu 
winniśmy, że w tój dyecezyi uniekićj tak duchowieństwo 
jak lnd doznawali srogich prześladowań i ucisku zą 
rządów cesarza Mikołaja zmuszającego ich do przej- 
ścią na schyzmę; prześladowania te zmniejszyły się, 
lecz jeszcze unia w tój dyecezyi jest zagrożona i du- 
chowieństwo potrzeboje energicznego, węzłem miłości 
z niem złączonego przewodnika, aby bronić praw unii. 
Miłości tej nie posiada ks. Kaliński, a powszechny głos 
duchowieństwa odmawia mu przymiotów koniecznych 
dla przewodnika. P. R. Cz.). 

$) Ksiądz Kaliński ukończył tylko szkołę 4klasową 
powiatową, i to z postępem niedostatecznym; jednak- 
żeż dziś dochodzą nas wiarogodne wieści, iż rząd ro- 
syjski udzielił mu stopień magistra ś. Teologii z b. 
akademii wileńskićj, a działający dotąd na szkodę unii, 
rząd „rosyjski popiera tego kandydata. Obecnie ks. Ka- 
liński jest proboszczem parafii unickićj Konstantynów, 
w dobrach hr. Aleksandrowicza, który jest krewnym 
ks. Leduchowskiego nancyusza w Brukselli. 
Przypisek korespond. 


„i najwyższą formą wyrażenia się prawdy były |znawał; a gdy utrzymuje przytem, że sztuki greckie 


„sztuki, my obok sztuki pięknej mamy jeszcze 
„wyższe nierównie formy, bo wiarę objawioną i 
„filozofię; nie dziw tedy, że dla nas piękność 
„sztuki nie jest już tem, czem była dlą Greków.. 
„Grek porwany pięknością Jowisza Fidiaszowego, 
„padał przed nim na kolana; u nas nie sama pię- 
„kność obrazu lub rzeżby nas przejmuje , ale 
„znaczenie wielkie i święte, jakie on może mieć 
„dla nas.* 

Zdanie to krążąc około prawdy, nie tyka jej 
w samem źródle, bo chociaż niepodobna zaprze- 
czyć, że powołanie Greków skończyć się. musiało 
z objawieniem wiary prawdziwej, że myśl i uczu- 
cie wykarmione tąż wiarą, rozsadziły formę sztuk 
starożytnych, to wszakże nie idzie za tem, żeby 
i sama sztuka stracić miała swą wagę, bo prze- 
wrót ten dotknął tylko jej formy, a torma treści 
nie stanowi. Potężna sosna Północy zgruchotaw- 
szy słabe naczynie garncarskie niestosowne już 
do swego wzrostu, musiała inne, obszerniejsze dla 
siebie wynaleźć; że zaś naczyniem tem. nie może 
być ani religia, ani filozofia, rzecz to podług mnie 
tak jasna, że żadnych dowodów nie potrzebuje. 
Religia bowiem jest słońcem, którego stopień: cie- 
pła i światła sprawia odpowiedni wzrost wegeta- 
cyi w sferze moralnej; filozofia. zaś nie nie two- 


rząc, bada tylko przyczyny, uogólnia i sprowadza | q 


do najprostszych pierwiastków rozmaitość owych 
tworów , podobnie jak chemia w materyalnym 
świecie. Bez religii we własnej jej sferze nieby 
nie urosło, nicby się kwieciem nie okryło: że zaś 
sztuka jest właśnie tem kwieciem, przeto Doar 
sta, że bez. religii sztuka istniećby nie mogła, że 
im dobróczynniejsze są pierwszej promienie, tem 
piękniej i bujniej druga zakwitą. Sztuka zatem 
Greków nie mogła. być dla nich religią, tylko jej 
wynikiem, nie sztuka bowiem, lecz religia była 
pierwotnie objawioną. Myli się więc autor Listów 
z Krakowa jeżeli mniema, że Grek fidiaszowemu 
Jowiszowi nie oprócz plastycznej piękności nie przy- 


były wyrażeniem prawd rozumowych, to już nawet 
wręcz sobie zaprzecza, gdyż chcąc oba te zdania po- 
godzić, przyjąćby chyba należało, że - natchnione 
piękno i prawda rozumowa są jednem i temże są. 
mem, czego zaiste dopuścić niepodobna. Owoż zda. 
nia te osobno wzięte, Ścisłej krytyki nie wytrzy- 
mują, bo najprzód, że religia Greków przekracza- 
ła granice zmysłowości, o tem świadczą : tajemni- 
cze a nie uzmysłowione ich Fatum (Morga) któ- 
remu wszystkie -bogi - podlegać miały bezwarun. 
kowo; duchowe a niewidome istoty, -o których 
Tales: i., Pitagoras, wspominają ; (*) złe duchy i 
aniołowie, bezcieleśni, w których bytność wierzył 
Pluton (**) i wielu innych wyrazicieli swego cza- 
su, a których , uzmysłowionych postaci nie było 
w całym świecie starożytnym. Pierwotne bowiem 
podania prawdziwej wiary, jakkolwiek przeisto- 
czone i przerosłe błędami, zawsze się wszakże 
przechowywały, to też pochodząca od nich religia 
Greków (że o innych ludach przemilczę) nie była 
czysto zmysłową, i lubo zwichnionem skrzydłem, 
wciąż jednak nad ziemię wzlatywała. Powtóre, że 
sztuki dla Greków nie były jedyną formą wyra- 
żenia prawdy, o tem przekonywa rozgałęziona 
znakomicie ich filozofia i inne ścisłe nauki, które 
oczywiście istniećby nie potrzebowały, gdyby prą. 
wom tym sztuki zdolne były wystarczyć, Widzi- 
my zatem, że i u ludów starożytnych natehnienie 
i rozum działały oddzielnie, wiara zaś chrześci- 
jańska nie  przenaturzyła bynajmniej człowieka, 
nie zamieniła natchnienia rozumem, ni też na- 
tchnieniem rozumu, rozszerzając tylko zakres oboj- 
ga, i zwracając je na właściwą, zgodną z wyso- 
kiem przeznaczeniem naszem drogę. Pod jej tedy 
dobroczynnym promieniem owa drobna latorośl, 
dla. której wystarczało słabe naczynie garncarskie, 


*) Diog. Laer.: ks. VIIL Życie, Pitagorasa. 
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natów dyecezyi chełmskiej. Podajemy ta pomi-| „Kto przedstawił księdza Kalińskiego kandyda- 
żej adres dwóch razem wsdrańych dekanśtów, Hio- |fem?—trudne w tej mierze pytanie, wnosić się tyl- 
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ięcej i częściej | Krążą tutaj ciągle pogłoski o przybyciu Cesarzo- |ściennych ubywa jej co sekunda. Poczem Te Deum 
' wej Eugenii, a wiele csób ten przyjazd za prawdo-|w Avezzano zanucono, a książę Torlonia rozdał 
rodelakiego i Dubienieckiego w kopii, który tem |ko godzi, że człowiek niepojmujący dokładnie sta- podobny uważa. Garibaldi napisał list do robotai- | posagi biednym dziewczętom wszystkich dwudzie- 
więcej na uwagę GAR, Zé” zóbrańi wszyscy ńówiska Biskupa, człowiek mający cele ukryte, a ma|ków z Asti, wyrażając żal swój z powoda, iż przy- | stu miasteczek i wsi jezioro otaczających, tudzież 
kapłani w, Chełmie, społem. przedstawiając „inten; |którego dobro dyecezyi wcale nieobchodzi. My zaś i m westyąch, któ: |być nie mógł na inauguracyę pomnika Alfierego i|sto tysięcy franków jałmużny dla ubogich z okolic. 
cyę swoją Pasterzowi dyceezyi g. u. ełmskiej, znając sumienność Waszej Pasterskiej Mości, ani |r6 x -by dzien- | przypomniał im przytem trzy maksymy tego poety:| Odtąd woda nieustannie odpływa, a równia jezio- 
na adresie nazwiska swe rażóm” i esciti, * ta chwilę przypuścić die możemy, aby to jego by- i Nienfać cudzoziemcom, kiedy idzie o zbawienie |ra już dzisiaj znacznie się zniżyła. Książę Tarlo- 
Do JW. Biskupa Bełzkiego, Administratora Dye- | ło owe ; -| tolicę św. za najsroż:|nia zawarł ugodę z miastami, iż za pewnem wy- 
„a: oezyt Chełmskiej. „.. duad suk „Tem przeto pobndzeni, w tak stanowczej chwili dą|szych nieprzyjaciół Włoch; pamiętać iż wolność | nagrodzeniem osuszona przestrzeń stanie się jego 
„Po dłagiem à ięsknem oczekiwania „pociechy | ważącej przyszłe losy dyecezyi, składając ten adres | r |tylko może uczynić państwo wielkiem i kwitną-| własnością, i on ją będzie wypuszczał w dzierża- 
w smutku okrywającym żałobą ód łat kiłktnasti |d stóp Waszej Pasterskiej Mości, z ułaością By- cem. Ale Garibaldi nie przytoczył tego, bo Alfieri | wę ladnościom okolicznym. Zysk z podobnego dzie- 
Dyecezyę Chełmską, dożyliśmy wreszcie czasu, w | oowskąrotwieramy życzenia sere naszych w nadziei, tamże dołożył: Niech żyją prawa, a precz z kió.|ła jest nieobrachowanym. 
którym jakoby z za ciemnej i groźnej chmury, bły-|4e Wasza Pasterska Mość nie raczysz odrzucić lami. i Książę Walii opuścił 23go wieczne miasto; 
ska promyk jutrzenki zwiastojący nam bliski wschód | onych od ojcowskiego serca. W Parmie dwie młode panie pojedynkowały się| księstwo pruscy jeszcze zostali na czas jakiś i 
słońea, mającego swem 4 m 6 em i| i wiek dy | nasza z powodu prze- w skutek politycznego sporu na pistolety ; obie| zwiedzają wieczne miasto. Uważają tutaj ich sto- 
tchaieniem : oświecić, ogrzać, umysły i serca żalem |szkód w pobieraniu wyższych nauk duchownych, ranne zostały. W Tarynie pewna panienka zamor. |Snnki z domem zdetronizowanych Burbonów. Ksią- 
i smutkiem przewleczonej żałoby zdrętwiałe, — |nie jest zbyt bogata w luminarzy, mo ageh, z 80 dowała w kościele św. Franciszka z Paoli narze-|żę otrzymał od króla Pruskiego rozkaz odwiedza- 
Ody Najwyższy, którego opieka nad Dyeceżyą od kierować ty rządami, jednak nie jest jo; czonego, który poślabił inną. nia często Franciszka IL, Statki Delfino i Massag- 
lat xilkunasta widoczną się stała, spełnił najry- 'rząd- „Zmany bankier rzymski książe Aleksander Tor- giero stojące w Civitavecchia, dotychczas noszą 
lónia dokonywa w tej chwili własnym kosztem ol- 
brzymiego dzieła, które niepożyty zaszczyt imienin 
jego przyniesie: cheę mówić 0 osuszenia jeziora 
Fucino! o Łysy ed móch tysięcy lat napróżno się 
kuszono. Jezioro to położone na pograniczu | 
stwa PRZ i woolitukakich erla), wale. wiły, zostało tylko 40. ) 
lmi dawnych Marsów, na jednej z licznych równin, |. Księstwo Pruscy byli w tych dniach w kościele 
w jakie obfitują miżeze Apeninów wierzchołki, e, Klemensa koło Kolosseum, gdzie pod przewo- 
mą dro wyższe od podnóża gór a żnacznie prze kośdlelej przeora irlandzkich dominikanów przy 
wyższające równię Sródziemnego morza. Napelnia- | 5° wi tym mieszkających, oglądali odkopa- 
jąc przestroną kotlinę zewsząd wyższemi górami | ”% za daylikę, która w rzeczy samej zdu- 
ocembrowaną i będąs właściwie ściekowiskiem na- | "'9wa bogactwem odkrytych w niej pamiątek z 
górnych żródeł i wód deszczówych, które mają za. h n s czagów chrześcieńskiej wiary, Iuną 
tamowany odpływ, zajmuje niepotrzebnie i czyni i dg) tyż ze obszerniej o takowych. 
nienżyteczną żyzną przestrzeń spósobną do uprawy, | kat poseł Zjednoczonych lab raczej poróżnio- 
i wyżywić mogącą przeszło ozterdzieści tysięcy upa 5 tanów amerykańskich przybył do Rzymu i 
wieszkąńców, Osuszenie tego jeziora było marze- |°'®0at w pałacu Bonaparte przy Qorso. 
niem starożytnej Italii znbożonej niesłychanóm roz- 
postarciem się latifandiów i upośledzeniem ludno- 
ści wiejskiej zwolna wydziedziczonej przóz właści- 
cieli ziemskich na korzyść niewolników. Oezarowie 
przedsiębrali kilkakrotnie, to ogromne. dzieło, go- 
duo mocarstwa, co się najbardziej wsławiało pra- 
cami pablicznemi. Klaudynsz, ów Stanisław Au- 
gust Rzymu przez wykształcenie swe i uległość 
Messalioie, Klaudyusz, któremu mściwy Sstieka, 
zamieniając go w dynię po śmierci, uczynił: nieza- 
służoną niesławę głupstwa w potomności, najgorli- 
wiej wziął się do osuszenia wód Facyńskich. Pię- 
dziesiąt tysięcy niewolników straciło Życie przeko- 
pując górę Salviano dla wykonania upustu wy 
czerpującego jezioro. Dzień otwarcia takowego!był 
wspaniałą naumachią wyprawioną ;przez Cezara 
w przytoroności Agrippiny, senato, rycerstwa i ty- 
siącznych rzeszy; atoli wyzwoleniee Narcyz, dozor- 
ca tych robót, ciągnął z nich zyski dla siebie, ma- 
ło się troszcząc ó ich doskonałość: kiedy otwarto 
śluzy, wóda się nie rzuciła niemi bynajmniej, al- 
bowiemu dno kanału wyższe było od «powierzchni 
wód. Usiłowania późniejszych. Cezarów równię jak 
średniowiecznych mocarzy, by dzieło Klandynsza 
poprawić i uzupełnić, zbyt dórywczemi i błahemi 
będąc, spełzły ńa niczem; i jezioro Facino przez 
tysiąc ośmset lat spokojnie jeszcze w kotlinie swój 
stało. Należało upust rzymski głębszym i równiej- 
szym uczynić, gdyż wszystkie ślądy tych olbrzy- 
mich robót były się jak najlepiej dochowały do 
ni naszych, i nawet szeroki starożytny pomost 
istniał w głębi kanału, tylko że rumem naleciały 
i ziemią zasypany. Książę Torlonia z wytrwałością, 
która czyni mu zaszczyt, ala której bezinteresowną 
nazwać zapewne niemożna, kierował tą pracą przez 
lat dwadzieścia z okładem, i wydał na nig czter- 
naście milionów franków. Wywiercono we wnętrz- 
uóściach góry tonel mający 5600 metrów dłagości 
i równano pochyłość grzbieta w. przebiegu kilku 
mil włoskieb, tak iż woda ścieka o 60 metrów ni- 
Łój od..pól. rozciągających się na wyż nach Salvia 
no. Otwarcie upustu niedawno nastąpiło, a książę 
Torlonia jako przedsiębiorca chciał także na wzór 
cesarza Klaudyusza wyprawić uroczystą onego inau- 
guracyę, nie przez naumachię, ale przez ceremonię 
religijną. Wyrobił tedy breve apostolskie zamienia- 
jące dzień otwarcia upustu w dzień Świąteczny dla 
całej ziemi Marsów. Dwadzieścia miasteczek i wsi 
leży na brzegach jeziora; we wszystkich z kazal 
nicy zapowiedziano święto i odczytano program 


Przyszedł wreszcie i w tym roku dzień 29 listo- 
poda: Dziemiki wspomniawszy o solidarności na- 
rodów, od kilku dni zapowiedziały nabożeństwo i 
obchód polsti, aw sobotę o godzinie 11ej dzwony 
katędralae vezwały pobożnych i symbpatyzujących 
ź matni. Msm Wilka Żałoba wyszła, a tym ra- 
zem przybyli ne siącgolgijozyep w wielkiej licz- 
bit; widzianć w! kościela: dawnych przyjaciół nasze 
sprawy, których od kilkn, lat ma wielu obchodac 
już nie spostrzegano, Moglibyśmy wyliczyć tka 
znakomitości obeenego rząda dawniejszych depu- 
towauych, ózłońków rządu belgijskiego z czasów 
rewolucyi, Którzy powiększyli are wonyek i 
kościele. Widziano także między publiczności 
wielu Włochiw, 


"duo cią 
szcze do tego stopnia ztbożałą, by szukała: 
ców za granicą, lubniebaćznie w byle czyje ręce 
powierzyła: lósy dued: tyle tysięcy, z obrazą sumie- 
nia i sprawiedliwości.. Gdy najwyższa Opatrzność 
wyrokiem swym nalmyteayat read dyecezyi złoży- 
ła w ręce Waszej Pasterąkiej MOŚCI, z czego się 
afówypowibdzianie dieszyty; błapatńy Cię przeto 
JW. Pasterzi, abyś raczył wybrać sobie Sufraga 
heim-męża, którego ' trzydziestoleinia koleżeństwo 
w zawodzie naukowym około kształcenia młodzie: 
ży seminaryjskiej, a w ogóle czterdziestolętnie jak- 
by pod jednym dachem przeżycie, dostatecznem 
być winno do przekonania.o jego chakterze, nieska- 
zitejnej cnocie, przychylności, bezstronności, o 
szczytnych zasługach i poświęceniu, jakie mąż ten|raz za wystawionym katafalkiem, <a przypadek 
przez lat 40 łożył i obecnie łoży z chlubą dla dye- |chciał, że w pierwszym rzędzie, w pierwszem krześle 
cezyi na korzyść winnicy Pańskiej i całego spółe- | siadł przejeżdżający kapłan polski. Przypomniało 
czeństwa. Mężem <tymojest swielebay ksiądz Stefan | to nam'kraj i nasze duchowieństwo, zawsze i wszę 
Szokalski, kanonik katedry chełmskiej, surrogat kon- |dzie będące 4 ńarodem i milej było módlić się, ma- 
systorza, a obecnie z zadowoleniem całego dyece |jąc naezele kapłana polskiego. Na'chórze ode: 
zyalnego kleru, rektor seminarynm chełmskiego. |zwały, się nasze hymny; oarodowej my modliliśmy 

„Pod waszym wspólaym sterem i ojcowską opie-|się, ale z.jakiem qezyciem, z jakiem wrażeniem, 
ką jako już przysposobieni synowie, bo waszem | łatwo to pojąć. Każdy Z nas przeniósł się sercem 
wspólnem światłem nauczeni, w prawości i eno-|i myślą do kraju, serce motniej ma biło, uczucie 
tach przykładami oświeceni, do stanu duchowne- | wyrywało się do swóich i dò ródziunegó* kóścioła, 
go prawie wszyscy przez was w całej dyecezyi |kaźdy z nas chciał tam byó' obecnym i podzielać, 
doprowadzćni, z miłością spełniać będziemy świę- |w tej chwili za wspólną modlitwą wspólne dole- 
te posłannictwo, do którego nas Zbawiciel powołał. | gliwości. < dzy: dui i odda 

„Racz więc jeszcze raz powtarzamy, JW. Paste | Dochodzi nas także z Paryża wiadomość, że tam 
rza wysłuchać głos, który nam sumienie i spra-| Polakom wzbroniono pamiątóć 29 listopada nada- 
wiedliwość w serce i usta kładzie; a to żądanie|wać znaczenie dńia uroczystego, i ogólnie zebrać 
nasze racz łaskawie przedstawić widomej Głowie | šią na wspólay w ten dzień obiad. 
Kościoła Chrystasowego,jako Najwyższemu Sędzie- : 
mu i stróżowi sprawiedliwości tu na ziemi; a ma- 
my ufność niezachwianą w Zbawicielu naszym, że 
Namiestnik Jego, ten ojciec powszechny, którego 
miłość ku wszystkim jest nieokreślona, pieodrzu- 
ci błagania tych, którzy życie dla niego w ofierze 
ponieść zawsze są gotowi. 

Dnia 6go listopada 1862 roku. 

ka Antoni Panastński dziekan dekanatu Horo- 
delskiego — X. Jan Lisowski dziekon dekanatu Du- 
bienieckiego — X. Jan Hukiewicz proboszcz para- 
fii Strzelce — X. Konstanty Zaremba proboszcz pa- 
kowy prawami zawarowany, ani żadna zasługa rafii Turowiec — X. Piotr Liszkiewicz adminiatre- 
dyecezyałaa nie przemawiają; w kapłanie niczem |tor parafii Wojsławice — X. Szymon Zienkiewicz 
ię ni i i ją- | administrator parafii Czerniejów — X. Aleksander 
j | Zaremba proboszcz parafii Klesztów — X. Justyn 
dada pro ez parati Kopytów — X. Mikołaj 
Szokalski wikaryusz parafii Stepankowice — X. Mi- 
chał Wituszyńskt proboszez parafii Strzyżów — X. 
Stefan kiewicz proboszcz parafii Dyakonów— 
X, Józef Liszkiewicz proboszez parafii Grudek itd.“ 


bandarę burbońską, a p. Galera, konsul neapoli- 
tański pobiera cła morskie ze wszystkich statków, 


chiej nasze, ocaękiwąnią, z razem odwrócił 
BE TRPA, 
co należały dawniej do floty królewskiej. Sam zaś 


sromótny smu ad kroczący za 
nadzieją pociechy, którą nam Niebo zwiastuje!! 

nA powszechnego odgłosu „doszła w ostatku | 
w nasze zakątki wieść, tchnąca wesele i radość 
w sorca zbolałe, wieść szczęśliwa, że nakoniec po 
długiej. zwłoce, ś. Stolica Apostolska, wejrzeć raczy- 
ła na sieroctwo nasze i w.osobie Waszej Pasterskiej 
Mości, wskazuje nam z wielką pociechą i wesele 
dla wszystkich dyecezyan Qjca i opiekuna Jej ła- 
ską z natchnienia Ducha ś. na stolicy Dyecezyi 
chełmskiej wiekami i następstwem więkopomnych 
pamięci Biskupów uświetnionej, osadzonego i za- 
t wierdzonego. 

„Nie racz-sądzić Jaśnie Wielmożny Pasterzu, że 
do wynurzenia ncznć przejmujących duszę, poy- 
cha mas tak praktykujące się dzisiaj pochleb- 
stwo, mające obrachowane widoki i cele, któremi, 
brzydzi się prostodnszność, Jego Excellencyi nie- 
gdyś wychowańców” a dziś współpracowników 
w Winnicy Chrystusowej; nie pochlebstwo, lecz świę- 
ta sprawiedliwość Twemi usty JW. Pasterzu w ser- 
ca nąsze wszczepiona, przepełnia radością i we- 
selem duszę, iż tyloletnie prace i zasłagi w Dye 
eszyi położone, zdołały przechylić sprawiedliwości 
szalę „na stronę Waszej Pasterskiej Mości, z za- 
chowaniem odwiecznych prerogatyw prawami n- 
twierdzonych, a z zadowolnieniem całego kleru. - 

„Lecz niéstety! o ile ta wiądomość ożywia, ja- 
koby z letargu długiego rozbudza i prawdziwej ra- 
dości uczuciem napełnia duszę, o tyle druga nie- 
spodzianie za nią tuż w ślad krocząca, sprzeciwia 
jąca się wszelkim ustawom synodalaym, mająca 
na celu. zdeptanie praw kanonicznych, z ubliże: 
niem Waszej Pasterskiej godności, z nadweręże: 
niem świętej sprawiedliwości, ze zgorszeniem i zgro- 
ZA ula całego ogółu spółeczeństwa, jakby śmiertel- 
nem tchnieniem zionąę trwogą, zamarzą dopiero Cò 
ohudzone uczucie radości. i 

„Wiadomością tą jeśt odgłos, iż Wasza Paster- 
ska Mość masz mieć przydanego sufragana z ty- 
tułem koadjntora cnm spe successionis w kapła- 
nie, za którym ani uspożobienie, ani stópień nau- 


ze 120tu osób, eo dwór jego w Kwirynale stano- 
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Towarzystyo pólskie składa się tutaj ze starej 
emigracyi, kształcącej się młodzieży i ćzasowo 
przebywających rodaków. Wszyscy” zebraliśmy się 
w liczbie” osó» przeszło 60, w jednej gromaded za; 


Wiedeń 4 gradnia. Wedłag dzisiejszych za- 
pewnień, czynności Rady państwa mają być zam- 
knięta 2050 b. m. Na jakićj rachubie opiera się 
to przewidywanie, nie możemy powiedzieć, gdyż 
zdarzyć się mogą wielorakie ułatwienia lub tru- 
dności, które przyśpieszą zamknięcie obrad lub 
jeszeze zamknąć ich w ten dzień nie dozwolą. Za- 
raz po zakończeniu Sesyi tegorocznój, wielu depa- 
towanych otrzymać ma znaki honorowe, a przy 
obsadzaniu urzędów, zachowanie się tych deputo- 
wavych, którzy są lub. mogą być urzędoikami, 
wpłynie na nominacye. Oprócz wana nomina- 
cyi prezćsa Heina na ministra sprawiedliwości, 
mówią o móiejszych posadach. Nie można jednak 
dać wiary, eo twierdzą dzienniki niektóre, iż Dr 
Rieger ma być w liczbie dekorowanych. Może być, 
iż tyczy się to p. Rygera. i 

— Dziennik Praw Państwa wydany na dniu 4 
grudnia zamiesźczą pod L. 87 ustawę względem 
8zuówania wolności ogobistej, a pod L. 88 usta- 
wę względem nietykalności mieszkań. Obie te u- 
stawy obowiązują 'we wszystkich krajach prócz 
krajów korony. węgierskiej. 

— Przyszłe posiędzenie Izby deputowanych na- 
stapi we środę 10go b. m. 

— N. Pan na prośbę chorego byłego burmistrza 
weneckiego hr. Correra, dozwolił powrócić synowi 
jego, który uszedł z kraju i należał do komitetu 
weneckiego w Tarynie, 


Włoohy. 


Na posiedzeniu Izby tutyńskiój w d. 28 Iiifo- 
pada prezes oznajmia Izbie, iż kula % rany Gari- 
baldego śzczęśliwie wydobytą została. Chwała tego 
odkrycia należy się p. Qiprianiema, którego list 
prezes odczytuje wyrażający opinię, ż: pocisk 
znajduję się w ranie. Sądzę mówi prezes, źe o- 
świedeźćnie to jest potrzebnem, gdyż przynósi za- 
szezyt birargii włoskiej. 

P. Castromediano: komunikoje Izbie depe- 
82$, którą odebrał ostatuićj nocy. Donosi ona o 
w2msganin się rozbojów w ziemi Otranto, Wypro- 
wadzą on wniosek ztąd, ż» albo minister nie jest 
o tem zawiadómiony co się dzieje, albo że chciał 
akryć prawdę mówiąc, że rozboje się zmniejszają. 

Prezes zwraca uwagę Izby, że p. Rattazzi 
dwukrotnie oświądczył zgromadzeniu, iż chce 
przedłożyć tajnćj komisyi raport o rozbojach, któ- 
ry odebrał od jen. La Marmory. 

P. Ratta zzi. Nie jestem w stanie dać wyja- 
śnień o fakcie zawartym w depeszy, która została 
zakomunikowaną. Minister odczytuje depeszę któ- 
rą otrzymał a z którój wynika, że rząd żadnćj nie 
ma winy w faktach doniesionych. 

Prezes zapytaj Izbę, czy chce aby dyskusya 
o rozbojach odroczoną była, aż rozebrany będzie 
raport La Marmory. Izba przystaje. 


Rzym 27 listopada. 


(r.) Daia wczorajszego odbyło się w kościele 
śgo Klaudjnsza kósztem wspólnym bawiących w 
Rzymie Połśków wspatiałe nabożeństwo żałobne 
za daszę śp. hr. Róży zi Potockich. i Zamoyskiej. 
Wszyscy rodacy znejdowali się na niem. . „. | 

Wiemy z pewnością, że stolica apostolska ma 
rozpocząć kroki dla upiodnacia w Petersburgu u: 
woldienia księdza Sókolskiógo ałcybiskapa Boł- 
garskiego, podstępnić porwanego z Carogroda i 
bezprawnie więzionego w schyzmatyekim mobaste: 
ze. Jeśli ze6 zabiegi, te bezowocnemi.zostaną, jak 
przewidzieć można, albo nawet przyśpieszą zgan 
nieszczęsnęgo starca, to przynajmniej ten skutek 
będą miały, że Papież spróbowawszy prośby, uży: 
je naresż6ie grożby i w allokńcyi ogłosi publicznie 
jakie jest postępowanie rządu, z którym rachunki 
jego będą tem dłaższe, iż dłużej się odwlokły. 

Depntacya komisyi natanowionej dla loteryi da: 
rów nadsyłanych Ojen śtemu złożyła mu w tych 
dniach 10 tysięcy szkudów, które dodane do po- 
przednio złożonych, czynią 60 tysięcy szkudów. 
Ciągn:enie loteryi, które miało nastąpić dnia 9go0 
(s.ż.) Obchodząc z krajem wszystkie dni pamię- | grudnia, odłożone znowu zostało do, 19go lutego 
tno historyczne, każdą ich rocznicę na obcej zie: |1863 r. Fanty wystawione są w. niedzielę, ponie: 
mi uważaliśmy za dzień uroczysty i przyzwyczaili: | działek, czwartek w pałacu na Kapitolu. Nawet 
śmy do tego cudzoziemców. To też niedawne je | do Ameryki rozebrano bilety. 1 8 
szcze czasy, kiedy sympatyzujący naówczas Bel. | X. arcybiskug Goieżnieński napisał po łacinie 
gowie urządzali ną ż9 listopada manifestacye na |do monsignora Berardi, wice-sekretarza stanu, uża: 
cześć Polski, niedawne jeszcze czasy kiedy widzia- |lając się na błędny sposób, w jaki, dotychczas na- 
no w Bruxelli po ulicach miasta procesye, muzyki, | zwisko jego drukowano w roczniku rzymskim i 
chorągwie Polski, orły białe, towarzystwo polskie | przysłał bilet swój, który jednak będąc złótemi 
éj, a tem |z śp. Lelewelom na czele. Zwykle pochód taki od- | literami na przezroczystym fijoletowym papierze 
samem zezromocić przez ‘tyle wieków świetną! ka: | prowadzany był do Hôtel de Ville, którego prze- | odbity, zatarł się w drodze. Nazwisko. X, Przyła: aroczystości. Tysiące ludu zbiegły się do głównego 
tedrę biskupów chełmskieh , 'sądzićby wypadało, ‘pyszne salony otwieraao polakom i licznie zbiera- | skiego poprawione zostanie zapomocą, głosek w |miasta Avezzano, stolicy Margyki; mnóstwo osób z 
że ś. Stolica Apostolska niechce tyioletniemi Cier- |jącej się publiczności. Natenezas prezes Towarzy. | Propagandzie pożyczonych, bowiem w innych tło- Rzymu, a w tej liczbie i przedniębiorce, ndźało się 
pieniami dla unii śtej nękanym, otrzeć łez boleści, |stwa polskiego zwykle jaki znakomity Belgijczyk czniach alfabetu polskiego niemają. . tam także. Po sumie w kościele katedralnym od- 
niechce wlać ducha pokrzepienia dla ożywiónia | występował z mową, a ministrowie, adwokaci, lu-| Kardynał Matbien, arcybiskup z Besantęu, bawi |śpiewanćj, procegye z Avezzano, Celato, Masss, 
nowego męstwa przeciw hatarczywościom ; niechce dzie znanego imienia zabierali głosy na uczczenie |w Rzymie i rozpoczął rokowatia tyczące się 'za: | Cerchio, Aiello, Pescina, Ortucebio , Trasacco , 
nas p ee arm aariaa serca, ale raczej pra- | Polski; z rodaków zaś naszych słyszano zwykle | mienienia liturgii galikśńskiej w liturgią kzymską, | Luco i t. d., udały się nad brzeg kanała, gdzie 
gnie jako rżecz żużytą i niepożyteczną! w nicość | Lelewela jako vice-prezesa i kilku innych, a nastę- | któraw całej Francyi przyjętą zostanie(?). Tym,spo- | posąg Bogarodzicy poświęcono, a potem przy bi- 
zamienić, cżego dotąd: jeszcze nieprzypuszczamy ,| pnie dzienniki przepełnione były artykułami o Pol |sobem wszelki ślad galikanizmu zniknie, Wielu|cin w dzwony odjęto tamy wodzie, która. puściła 


uznając to za podstęp i zdradę tych ludzi, pomnąc | sce i Polakach. Z czasem jednak dni obchodów pol- | zbiegów od kouskrypcji 2 | mbryi i Marchii.przy- |się regularnie upustem, płynąc ku rzece Liri, w 
że i Chrystusa Pana kuszono. skich Belgijczycy obracali. kun własnym celom; p. 


bywa do Rzymu; Ojcieć Święty dáje im wsparcie. | którą ma awe ujście; dwadzieścia dwa metrów sze- 


na głos dzieci przybranych, któremu ' ńepotyzm 
kłaść będzie inne nezucia w duszę, serce, umysł 
i sumienie ?; w kapłanie wreszcie, który do tej o- 
wcząrni Chrystusowej nie według porządku prawa- 
mi wskazanego, uon januis sed per fóramen intra- 
re valt? Czegóż się więc ma spodziewać cała dye- 
cezya a szczególniej kler po takim koadjutorze i 
następcy, który niecheąc poznać swej nieadolności, 
zarozumieniem oślepiony, a poplecznikami zape 
wne mie za radą i natchnieniem i$. Ducha party, 
pragnie się wznieść pad tych, którzy go niegdyś 
za rękę do stann dnchowtiego prowadzili i doka- 
zać uf fieret discipulus supra magistrum ? 

„Tym fo kapłanem 'ma być ksiądz Kaliński pro- 
boszez konstantynowski; jeżeli taki koadjutor i na- 
stępca ma być dany Dyecezyi Chełmskićj, a tóm 


Bruxella 30 listopada. 


już pewien rozwój życia jednostki wyobrażonej |uia i trafzości obserwacyj, dał w obrazku przed-| Poznań. U Kamińskiego wyszła Niekomiczna 
na pierwszym Pia śród okoliczności, A spij peja AR ats eo olami wyborną dia- | komedya w trzech aktach przez J. N. 
zestawienia przegląda przyczyna albo skutek ja- | gaozę ni ych obałamnconych: nmysłów, co mu 
kiegobądź faktu, Sibo sani falt albo wreszcie ja- | aastręczyło sposobność rzucenia kilku zdrowych i EFASI SR wyszedł Summa- 
ki odcień jego przyczyn i skutków. Owóż to po- | zbawiennych rdicksyj, żasłogującychiaby jo wziąść diat ak ów E iý i E E E m -- 
jedyńcza harmonia, ĉ0 się już zrywa do ruchu, | do rozuńn i serca. Nauka wypowiedziaca otwar bę pi ka r.1170. Wyd ee 0 o zi pła- 
pociągu nawet drugich za'sobą, ale kamienieje |<ie, bez. chęci poniżetna:i sponiewierania, choć bił Bi Esa kj Star o z act rzyspo- 
jeszcze w objęciu jednej chwili. przedstawiona w żywych barwach, powionsby ła |59 b A otrowski. Btarostw w chwilach przed- 
twiej trafić do przekonań, niż jad pan fletu targa- sę ef było ogółem 1,470, a przynosiły do- 
(Dalsży ciąg nastąpi.) |407 BiQ da wszystko i wykopujący przepaść mię- |... gł Arek złotych polskich. Mowa ta o kwar- 
dzy synami jednej ziemi. Autot nie fotografając idż) kom starostwa te były chlebem dobrze 
a nikogo, brał tylko typy swojej ebwili; opisat ro- | 79 1u%0nych. 
BA p dzaj, a nikogo nie obryzgawszy błotem, nie wska: | Wiedeń. F. Kanitz wydał w Wiedain illastro- 
Nowości Bibliografićżne zał nań pom, mówiąc: Patrzcie! jaki on bru- | wane dzieło: Serbiens dyzantinische Monumente. 


chociaż w potężne drzewo urosła, nie zmieniła |za bożków i półbożków, śród których wszakże 
jednak swej natury, i odrzuciwszy | tylko ciasną |łatwo/ rozróżnić sżeżątki podań! prawdziwej wiary 
formę, inną obszerniejszą i godniejszą siebie przy- | zmysłowym 'sposobem przedstawione. Że więć tym 
brała. nie |bożkóm i półbóżkom przypisać należało taki fub 
Jakaż to tedy forma, i czem się różni od staro- |inny kształt spółeczny, przeto wyobrażenia ich 
żytnej ? Wiadomo, że «sztuka jest kwiatem życia |-zdobiły wzniesiotie na tę pamięć biddynki — iwi- 
ludów; tozpatrzmy więc żyeje owe w starożytno- |domienie kształtów spółecznych. Zrazu póki dzia- 
ści, przymierzimy je do naszeżo, a rzećz sama się! łali oni jedynie dla dobra mas; wyobrażano ieh 
Myj sa izolowane narody ptzedchrześciańskie ży- |'W* płaskorteśbach, jako części składające jedną ca- 
J Ik ażdy, iż tak rzeknię, na swóją rękę, w sobie |łość z architekturą ; potem, gdy pobudką do świe- 
tyko tdła siehia; a jeżeli kilka 7 nich w jeden, tnych czynów stały się widoki osobiste, ' płasko- 
się. łączyło, tò: jedynie w skutek podbojów, skąd |rzeżby poczęły có raż bardziej od murów odsta- 
podział na Kasty stawał się nieuehtońmym. Nie|wać, aż wreszcie ukształciwszy się w posłygi, za 
było więc itani miłośel i zgody; jedno gwałt 'hie- |jęły szczyt owych gmachów, albo nawet opuści 
nawiść pożerające” się awzajem:' Podanie indyj-| wszy takowe,  gtśięły óśóbno' na rynkach i plà- 
skie, że kasty uformowane z ciała Bramy, ściśle cach. Głuchy ogół architektoniczny wydzielił z sie- 
odpowiadać musiały znaczóniw człońków z jakich | bie cząstki streszczające jego masy składowe ij o 
wzięły początek, miało ząstówowanie u wszystkich | streszczone 1idwzajem “w ostatecznych rezultatach |" kraków. Nadeszła pora dla Kalendśrzów ró | lab je cehłostali bięzem satyry —i dzieła ich pree- | ndoa do rozwikłania. Czyny 4 złóż 
ludów starożytnych, to też (kształt 'tych spółe- | swych działań ; całe bowiem ich życie, jako prze- żuego rodzaju treścią i formatem; ukazują się też | chowała potomność; kiedy paszkwil i pamflet ska- dh KAR n Jaisi z Ne RA WSóliwaści m = 
ezeństw wynikał ze ścisłego żaeliowania śię kast|dewszystkiem ludzi stań, uwydatniało się w je-| 046 w dwójuasób liczniej niż za dawnych łat 080" | Sany ' został na źapomnienie i pogardę wieków. nih 5 ha ab ii d M gor io oświadan 
we właściwych im karbachi: Równówaga takowa | dym łub kilku świetnych czynach, poza grani- oliwie w Warszawie, gdsie starają się korzyśtay Moralista-Satyryk uczył i budował; te ostatnie: o- ibg A Wbókiio na hajim re ae e orado. 
musiała być 'przymisówą, ‘nieruchoma; wszelki |cami których ciemnosć pańowała. Owoż to poje- dać obrót i gastóso wanie: 'tej popałarnej publika- bumały i rozdmnchiwały nienawiść,  Natchoieniero Na ptr Adtośź o Pai biskapięgo notar > 
bowiem ruch i swoboda psuły ja” i r0zprzęgały | dyńcza harmonia świadomych już siebie jednostek, Gyi VU mas do lieżby: dawniejszych kalendarzóW | pierwszego była miłość bliżaich; drogie urodzone © Tithi w 5a SaN ierk 
natyehmiast.. Byłą to zątem harmonia architekto- | akord całego życia spowinięty w jedną chwilę, i Przybył jeszezo kalendarz J: Betlsdorfa. ożdobny w paroksyzmie złości, stokroć więcej krzywdy przy- DS paLY 
niczna, gdzie každy, szczegół winien piltówać raz | wspomagający się symboliką dla jej rozpowicia. kilkoma” drzewórytawi i mieszczący maśtępujące |niosły swym autorom niż samym pokrzywdzonym. |; Norymberga: W piśmie Anzeiger: für Kun- 


wyznaczonego sobie miejsca; inaczej Tanie w'gru-|-- Malarstwo siega wyżej, nie tylko bowiem re- | zautiniejóza artykuły: Kruków z wykazem widze: i + Gy; A, de der deutschen, Vorzeit (IX Jahrg, N. 10) wycho- 
zy dała budowa”ha mieubłaganych prawach cięż. | zultat działań, Tale mtha i SAO jaśniej i do- Warszawa. U Ozchskiego thin Zarysy dsącem w Norymberdze, czytamy o zabytkach kra- 


t uis godaych: pańiiątek:== Wieśniścy z okolic Kra |i; ** KP AOO -i 

kości oparta; Krótkotrwały spokój w Życia spółe- |kłądniej wyobraża. "Może ono łączyć wiele osób | 3owai—=Kcaktowiadki (śpiowki).--Klika ałów o mło. [ate tępi rze pięta kowskich, jak o chrzcielnicy z kościoła S. Krzyża, 
czeństw starożytnych "każe. bi zwykle domyślać | i rz docianym wieku: Jaliana: Ursyna Niemcewicza. — | 302. w. to, pne opiy i Ki ports wic 4 +, |dzwonie maryackim i zygmuntowskim, oraz 0 
pozomiego: milczenia: ujarzniiohych żywiółów, co * Padensz Kościuszko. — Wasylowa Chata, obrazek | 21041, Bid WY nyaga ryty Jes P ea WY” | braciach Alberta Diirerą Junie i Andrzejn, którzy 
jak okagańczome zwierzęta; / 6zekały tylko” sposo- | t z'obyezajów okolie nadbdżaych.--Zaśłabiny marru | Msgać będziemy znawstwa i WY Praeo O | w Polsce, bawili; wreszcie o pomniku Stwosza, 
bnej pory, Byc wiezyd swóje1potargać. 'Owoż to sttówatiy (z Damasa).—Dwie Bajeczki—i zwykłe pografia miejaoowobei ródnyce wi R trb ye” który nazwisko swoję ną. pomniku Kazimierza Ja- 
architektoniozne pomniki, odbicie rozmaitych faz kałendarzowó wiadólności 00000 1 too 0 dam kiodył editan szarcę zabyików | pool pozyka zamieścił, Nadpis tego nazwiska, 3a- 
tego spokoju. (BRTSSZNOT J W imiymi rodzaja, bo zawierający Artykuły óry. |1080. 00 nam kiedyś przedstawi szereg zabyt łączono w. drzeworycie; a piszący cytowany arty- 

im więcej brakło hidóm samopoznania; tem wY- 
raziciele ich musieli być *potężniejsi; stresżczając 
w sobie uczucie, rozum i wolę mass'vałych. Jako 
główne przyczyny” "zawiązkić: spółeczeństw albo 
przewagi jednych nad drugiemi plemion lub kast, 
jako wojownicy, prawodawcy 4 tami przewódźe 
owi na równi z rozmaitemi siłami natuży, słynęji 


day. O y i j 

Mam z pa kr | tera ae gewear area atag 

bli É Ą F : CZący BiĘ Żyć | Ja epomncena (u nas ta 
PAEgO, że malowali ułomacści swojego wieku, gorliwie czczonego) sprowadził był gmatwaninę 


'ginalue i odpowiednia bieżącej chwili, jest: Kalen. | Przeszłości z jej tóżoych epok. knk, wyzywą hr. Przezdziectiego (właściwiej A- 
darz dla rodzin katolickich (Wslórego  Wielogł,. | + — U Alsksańdra Lewińśkiego wyszła Jeografia | Grabowskiego, i Rastawietkiego) o dowody: czemu 
A ow: wskiego). Mieści on w sobie następujące przedmio- | Królestwa „Polskiego przez Kołodzkiego,  Książ«a | majstra tego zwią Jerzym Haeberem z Passawy ? 
brażać je w Stanie spóczynku, i dla tego unika jt: R ym-Q patryotyzmie budojącym—Legend. ta uapisana iw sposób nzupełoisjący je sla I0- 

wnej dramatyczności, ma: podtstrzańska,—Dramat spraw: obećnysh pi Wielo- |licyi a Wildta w roku zeszłym w Krakowie wy OE 
larstwo przeciwnie, chwyta richy; których trafność głowskiego= Poezya p. P.O: = O Žoiwiarċei p |dauą. Nawet w wyborze formatu stósowano się 
i prawda są właśnie jego zadaniem. Widzimy tu | Zarskiego itd. Zaany adtor z gładkości wysłówie- | nawzajem. 


szego wyśtiidyowania kształtów ciała: lubi wyo- 


` 


król mieszka opodal od świata w pałacu Farnese; 


CZAS 2 Sóboty 6 Grudnia 1862. 


BT Pp gP ma M 1 TEN Í j 
Kilku członków Iaby żąda, aby komigya zosta: 
ła zamianowaną na chmist i wskazuje ilość człon- 
ków komisyi. P. Castellsno chce, aby to nastąpiło 
po zbadania raportu. ji A 
P. Ondes Reggio żąda, aby wrócić do ogólnój 
dyskusyi, ma co prezes Odzowiada, że już kilka- 
krotnie do tego zachęcał. d 
„P. Pinelli mówi o aresztowania deputowanego 
Pancaldo. Ministerynm nie możva za ty żadnego 
paié zarzutu. Nie chcę przezto, Ktore mówea, 
stawać w obronie ministeryum, któremu nie je- 
stem przychylnym, lecz dia oddania hołdu pra- 
wdzie. | 
P. Casaloto. Garibaldi wszedł do Katany, gdy 
się. władza ztamtąd wyniosły; utrzymanie porządku 
przypadło gwardyi narodowćj. Wtedy miałem za- 
BzCZy a +, się do p. Mordiniego i chętnie o- 
świadczam, żć mylne miałem wyobrażenie o chara- 
kterze jęgo.. P. Mordini użył wszelkich sposobów, 
aby donrayadai ¿do pojednania i uniknąć starcia. 
Mówca oddaje s] 


ssiego zgromadzenia narodowego. Sam Antonelii 
przyznał, że zajęcie nie powinno mieć innego celu, 
jak opiekę nad Papieżem, Ależ Papież wybiera 
podatki, Papież wysyła na wygnanie, Papież wy- 
sonywa wszelkie prerogatywy monarsze. Czyż w 
eżlu strzeżenia tych prerogatyw Francuzi znajdują 
się w Rzymie? 

Zabraliśmy Marchie i Umbryę z tych samych 
powodów, z jakich Francya wcieliła swoje prowin- 
cye, z jakich zajęliśmy Lombardyę. W piśmy 
przeto żądać od Francnzów* opuszczenia Rzymu , 
gdyż gwałci niepodległość włoską, niszczy równo- 
wagę i ekonomię Earopy, 

Cesarz Francuzów rzekł do Papieża: Daj ludom 
twym kodeks napolecński, a Papież odpowiedział: 
non possumus. Cesarz żądał od Papieża, aby rząd 
swój zamienił w Świecki, Papież odpowiedział: 
non possumus. Cesarz Napoleon żąda od Papieża, 
aby zmienił ministeryum , Papież odpowiada: non 
possumus. Francuzi pozostsjąc w Rzymie, narażają 
na szwank spokojność Włoch. 

Nie możemy ulegać dłażej tej fatalności zajęcia. 
Mówią, że Papież gotów jest uczynić konceBye, 
wejść w układy... Jeżeli Rzymianie tem się zado- 
wolnią, niemamy nie do powiedzenia. Lecz jeżėli 
Rzymianie zaprotestoją, jeżeli wejdą w szranki, 
mamy prawo pośredniczyć , jak Francya pośredni- 
czyła na rzecz chrześcian w Turcyi. (śmiech) 

Mówca przytacza kilka przykładów historycznych 
„kapacyj, która ustać musiała na żądanie Europy. 
Lecz gdyby Francya odrzuciła nasze Żądania, po- 
łożenie nasze wyjaściłoby się i opinia publiczna 
osądziłaby Napoleona. Fraqcya pozostając w Rzy- 
mie zagraża Neapolowi. Będę miał źdszczyt prze- 
iłożyć porządek dzienny, w którym zaproponuję, 
«by sesya na rok 1863 zwołaną była w Neapolu. 

Stolice są ogniskami rachn i działalności, a o- 
gniska te ustalają się, jeżeli rząd jest ustalony. 
Proponuję wam przenieść stolicę do Neapolu, tam 


znajomy, że stawi się na oznaczonem miejscu i w 0- 
znaczonym czasie, nie wprzódy. jednak, aż jenerał 
stanie do pojedynku dwom oficerom, w tem 
wymienionym, których obraził i odmówił im, honoro- 
wego zadosyć uczynienie. Jenerał Haynau odpisał znów, 
że podania owego „bezimiennego autora są fałszywe i 
że się ukrywa pod bezimiennością dla tego, że nie- 
ma odwagi stanąć na wyzwanie jenerała. Otóż w d. 3 
b. m. ogłosił autor tój broszury, że się ńazywa Dórr, 
jest wysłaźonym kapitanem i dowiedzie jenerałowi 
wszystkiego co mu zarzucał, w tem nabył pe- 
wnego rozgłosu w skutku tój Klej inseratowój, i 
wielka panuje ciekawość, co z tego wypadnie, czy po- 
jedynek, czy koza kapitana, 

— Jutro w Bóbotę dnia 6go grudnia, Ś. Mikołaja 
biskapa wyznawcy. 


C 
Gospodarstwo, Przemysł i handel. 


Kraków 5 grudnia. Wczoraj wielkie ilości zboża 
zwieziono z Królestwa Polskiego na granicę. Pszenica 
znalazła łatwy pokup po tenach notowanych; żyto zaś 
jaż mniej pożądane, musiało paść nieco w cenie. Pła- 
cono pszenicę po 27, 28 do 30 złp, w ziarnie Śre- 
dniem, przednie zaś po 31 do 39 złp. Żyto 17, 18, 
18'/, złp. a piękniejsze lubo niewiele po 19 złp. 


tego polecenia. Mylaą jest pogłoska , jakoby p. 
Ponzą di Sau Martino otrzymał polecenie utworze- 
nia nowego gabinetu; przeciwnie zapewniają, że 
br. Pasolini prefekt Tarynn otrzymał i Przyjął do 
tego upoważnienie. Pogłoski o nazwiskach przy. 
szłych ministrów są jeszcze niepewne. — Dzisiejsza 
Monarchia Nazionale życzy sobie, aby nowe mi. 
nisteryum stało zdaleka od stronnictw, a zdołało 
zjedaać sobie większość I4by. Dziennik ten mnie- 
ma, iż potrzebny jest okres politycznego zawie- 
szenia broni, ażeby się mogły uspokoić polityczne 
namiętności, — Opinione uderza ciągle na projekt 
utworzenia ministerynm czysto administracyjnego. 

Turyn 3 gradnia wieczór. Wieczorna Discus- 
sione pisze: Ministeryum jest prawie sformowane: 
Pasolini ma być ministrem spraw zagranicznych i 
prezesem ministrów; z dawnego gabineta ma po- 
zostać Petitti; wydział spraw wewnętrznych ma 
objąć mąż stanu z prowineyi lombardzkićj. 
; Duryn 4 gradnia. Ponza di San Martino, który 
żądał zupełnej swobody w wyborze gabinetu, u- 
sauięty został, a hr. Pasolini poleconą ma sobie 
tę mieyę. Zaniechano zupełaie zamiaru złożenia 
gabinetu administracy jnego, i przywódzcy stron 
nietw parlamentarnych mają być do gabinetu powo 
łani. Minghetti według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa obejmie skarbowość , a Baretta, obecnie bar- 
mistra medyolański, ministeryam spraw wewnętrz- 
nych. 

Turyn 4 grudnia godz. 3 popoładniu. Pasolini 
i Cassinis zawsze jeszcze mają polecenie złożenia 
gabinetu. Opinione przystaje na następującą listę 


mienne starania względem urządzenia szkół i uni- 
wersytetu, a czyni je z powoda, że p. Krzywicki 
nie upomina się energiczniej, aby przecież choć co- 
kolwiek rozwolniono więzy wolaości draku i dzien- 
nikarstya w Warszawie, więzy ściągnięte w osta- 
taich. czasąch jeszcze bardziej; czyni mu zarzuty, 
że w obsadzenia kilku miejsc nie zważa na głos 
dachowieństwa i opinii i popiera ludzi owego 
stronnictwa, co tylko niejedność między ludnością 
a duclowieństwem wywołaćby mogli. 

I dziś stwierdzą się ta dawno zoana prawda, 
że gdy Rada państwa w Wiedniu nie obraduje, 
niemasz przedmiotów do traktowania spraw we- 
wnętrznych. Chociaż to nie ferye, ale tylko zwło- 
ka w posiedzeniach Izb z powodu prac komisyj- 
nych w Izbie wyżsżej, a jednak dzienniki wiedeń- 
skie straciły dziś wątek spraw wewnętrznych. 
Głównie też zwracają się ku sprawom zagrani- 
cznym. 

ZWłoch niemamy co dodać do Powyższych 
depesz donoszących o staraniach utworzenia no- 
wego gabinetu. Chciano z początku utworzyć mi. 
nisteryam czysto administacyjne, któreby niemiało 
żadnego charakteru politycznego, lecz to okazało 
się niepodobnem i fyrmujący nowy gabinet hr. Pa- 
solini ukłąda się podobno o wejście do gabinetn 
z kilku naczelnikami większości sejmowej. W każ- 
dym razie zdaje się, iż gabinet ten Pasoliniego 
lab każdy jaki teraz stanie, będzie tylko prze- 
chodowym, tymczasowym, trwającym dopóki po- 
lityka rządu włoskiego, wstrzymana nowym zWro- 
tem Franeyi, nie weżmie wydatniejszego kieranku. 


prawiedliwość gwardyi narodowej, 
która pomiędzy innemi strzegła magazynu zago- 
bów wojennych. 

P. Broffório. Dep. Nieotera uczynił mi za- 
rzut tem przykrzejszy dla mnie, iż pochodzi z tej 
strony Izby, w któr éj zasiadam. Opowiadając o 
posiedzeniu zebrania łewicy, rzekł on, iź mówiłem 
przeciw. p. Rattazzemu i w końcu uczynił mi za- 
rzut, że mam dwojąkie przekonanie. P. Nicotera 
na tem zebraniu zaproponowsł nam, abyśmy po- 
pierali p. Rattazzego, mówił nam o obietnicach; 
` p. Rattazzi miał przyrzee posady ludziom z osta- 
tecznćj dewój. Wtedy zabrałem głos dziwiąc się, 
żeby lewica misła być ministeryalną i to przed 
ułożeniem ministerynm. Przyznaję, że p. Rattazzi 

t zacnym i liberalnym człowiekiem, lecz dodałem, 
że nię może służyć sprawie ostateczućj lewćj. P. 
Nieatora. rzekł, że w polityce chodzi o zwycięstwo. 
Jakże to więc pogodzić co uczyniłem z dwojakiem 


162 fant. wied. Na miejscową potrzebę słabo się trzy- 

mali posiadacze zboża; tylko W drobnych partyach mo- 
gli jeszcze dostać ceny wtorkowę. 
.. "frame 

Kraków 5go graduia. Ceny targowe w wal. austr. 


przekonaniem, które mi zarzucają? Moje przeko- | bowiem przenosi się sztab główny, gdzie bitwa etz KYRA, Lo mierzycę) . - - pyt j ministrów, którą ogłasza: Pasolini, prezydencyę | Mylną wieść, jakoby marg. Torrearsa tworzył no- 
nanio wówczas mówiło mi, że nie ma potrzeby w|ma być stoczoną, ; : - APE E RAE S SN AE 2121% rady ministrów; Affito, spraw wewnętrznych; Ro-|wy gabinet, przyjęły dzienniki jako wróżbę opar- 
miejsco /ministerynm Rieasolego stawiać ministe- | Mamże wam mówić, że uiepotrzebujemy nowego OM Fa » f t j 2 si 


verə, wojny; Ricci, marynarki; Manna, skarbu; 


1; |cia polityki rządu włoskiego na przymierzu z An- 
Cassinis, sprawiedliwości; Menabrea, robót publi- 


przymierza. Dopóki Włochy tworzyć trzeba, poli- 


nm Rattazzego, i to samo przekonanie mówi mi, 
z = p tyka nasza musi być samolubną, gdy zostaną u- 


li 4 
że nie ma potrzeby obalać ministerynm Rattazze- ca 


P pehiai stalone może stać się wspaniałowyślną. Mówca| 7 OE 1'10  |eznych; Amani, oświecenia; Torelli, handlu. Na Dzienniki franenskie z 3go graduia zajęte 
r a Bri k wa —— również zą utrzyma- mbiema, że Włochy zbliżyć się plam do Anglii * mach PARCY 4 (za centnar) |. . SR tój liście jest siedmiu senatorów a dwóch znako- przewążcie sprawą wyboru nowego króla mhn 
niem ministerycm Rattazzego. Następnie przema. |i proponuje przymierze z Austryą. W położeniu A) 17001077 |mitych deputowanych. Tym sposobem wykluczeni |g,, która, jak pisze Journal des Débats z dnia 
wia p. Saffi i p. Nicotera w sprawie osobistój. |w jakiem się ostatnia znajduje w obec powstania TTPT=T"" są przywódzcy frakcyj parlamentarnych. 


tego, jest „dzisiaj na pierwszem miejscu w polityce 


greckiego, może ona przystać na to, czego odma- ogólnćj, gdyż nie tylko obchodzi losy naroda gre- 


5 li (objaw ogôlnéj uwagi). Jeżeli 
abpa 4 E wiała dotąd. Dopóki we Włoszech będą Guelfowie 


dla kogo obecaa Bpekuga jest dyskusys gabine- 


Wrooław 3go grudnia, Dyig praktykowano ceny 


hastępno: za 1 szefel praski (przeszło 14 garnoy) gro- Turyn 4 grudnia wieczór. Listy ministrów, ja 


tową, dla mnie jest ona kwestyą zbawienia. Zda- |i Gibeliny, jedność ich nie ustali się nigdy. Trzę- | szy srebrnych praskich (po 5 cent. w. A. oprócz laży.) |kia wczoraj obiegały, były przedwczesne i niedo- |ckiego, lecz nadto ściśle łączy się z sprawą wacho- 
je,mi się, że tag hz kg spojrzeć: r pią zabi cioa, odka wali de mętne proed. śred. pośled. |5ładne. Pasolini przyjmowany był wczoraj przez |dnią i dotyka kwestyi równowagi europejskićj.* 
ityć icznój. alem uważałem, że Earo- |jest mózgiem, odbudowało się. P. Mordin wi ą ; RH s |Dzaa S " izaA 
polit, a A pestka «spadki wa (Wiosśosh | wstrzymania się, byłoby to nieszczęściem, poje- Pszenica p w. © 7981 76 7078 króla. Zawsze jeszcze mówią o Cassinis, jako mi Dziennik ten uważą wiarogodnemi wieści głoszące, 
Pod Aspromonte nię sam Garibaldi był zwyciężo | dnarie jest także niemożebnem. Lewica powinna| „„» , * -> . 74-75 72 67-70 nistrze sprawiedliwości; sprawy wewnętrzne obej- |iż układy między rządami francoskim, angielskim 
nym, lecz stronnictwo całe, Od tygodnia mówimy |wcjść w układy. Jeżeli ministeryum: upadnie pod rt eb. oÉ 03 - 5884 DA 50-51 |mie Affito prefekt Genai lub Beretta syndyk me-|i rosyjskim zrobiły krok stanowczy i blizką 
tylko o rozbojach, dyskutujemy tylko nad > „e tj dwóch mzedniećw, wj nie bedsje. mior Harem E E y = = Ai „b pe: dyolański ; Pasolini, sprawy zewnętrzne i preży-|jest umowa odnawiająca zasadę protokółu lon- _ 
iami. byśmy kwestyę na wznioślejsze | dział kogo powołać do minis ryum naczelnika sgk z s d È i i 5 i i ję 
Btościami. Czas abyśmy yę prawicy czy naczelnika lewicy. Tak jest lewica Coilia « « „52.55 BO 47-49 encyę. W dziennikach toczą się spory o stóso dyńskiego 1830 i umowę z 1832 roku Wyznać tu 


podnieśli, stanowisko. > i 

Ta; móweęa dotyka wyprawy Garibaldego i za- 
pytoje jak micisterynm w razie takim postępować 
miało? Nie mogło ono pozwolić, aby wyprawa do- 
konywała się; Austryacy byli nad Mincio i Fran- 
cya czekała... Ministerynm musiało przeto użyć 
represyi. Reprasya ta nie miała w sobie nie oso- 
bistego. Każdy co jest u władzy byłby podobnie 
nczynił. Rozkazy zostały wydane; gdyby Gzaribal- 


Rzepak (za 150 funt. brutto) 285 223 209 wność złożenia gabineta z ludzi zdała się trz yma- 
3 jących od ostatniej walki parlamentarnej. 

Medyolan 4 gradnia, Dzisiejsza Persev eranza 

w. a. oprócz agio). zawiera następującą wiadomość z Turynu: Pasoli- 

Czerwona eg "= Teana nE ifs PK ni miał oświadczyć królowi, iż nie można utwo- 

? e AE ZAK je—1874 rzyć politycznego ministerynm bez zawezwania do 


„|"iego którego z znakomitszych mężów stanu nale- 


musimy, iż odnowienie té) umowy jest poniekąd 
pcgwałceniem zasady nieinterwencyi i mieszaniem 
się w wewnętrzne sprawy innego państwa.— Wia- 
ści te, o których wspomina Journal des Debats, 
znajdują potwierdzenie w słowach, które o tój spra- 
wie pisze Monitor i półarzędowy Constitutionnel. 
Monitor w swym przeglądzie mówi, „iż w Anglii 


powinna wejść w układy. Wszelka inna kombina- 
cya jest dla mnie onanizmem politycznym. 
Jeszcze słowo: wotuję za ministerynm. Należę 
do stronnictwa, które się nie układa. Stronnictwo 
to pokazuje jakie są jego zamiary postępowaniem 
swem po za Izbą, stronnictwo to ma tylko Wło- 
chy, same Włochy, stronnictwo to nie ma niena- 
wiści do nikogo i idzie naprzód lojalnie. Wotować 


di przekroczył granicę lub gdyby armia narodowa |będę za ministeryum, gdyż żądało opuszczenia przednia . . . . . r + + «18%/,—19%,|żących do większości w Izbie a do przeciwników | zaczynają brać rzeczy dmnićj, zważają na nastę- 
odniosła. por dike, 50 rena Francuzów byłoby | Rzymu. A ie LETER EN ORPES v 5 TD S A 16,—18. R przeszłego pohjasi. W skutek tego oświadczenia, pstwa których z początku nie spostrzeźono, i za- 
mka wl AGA Np p =p" OK PORE 3 a a a eaan | pg daga, rac, wo Baj sig, ya get Agi roudeja sę rt 
KAŻE” Ray wiola aż Pages, gdzie tenże dsje radę Wioeków sio ufać n Fed ię" 4 do gabinetu i objąć ministerstwo finansów. żue zą a jakie z tój kwestyi wypaśćby mo- 


polityce francuskiej. 

Następnie zabiera głos p. Toscanelli, lecz z po- 
wodu spóźaionej pory proponuje dalej mowę swą 
prowadzić na posiedzeniu jutrzejszem. 

Posiedzenie się kończy, 


| EEEE AA 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 grudnia. Jak się dowiadujemy, na wczo- 
rejszem zebraniu wydziała miejskiego postanowiono 
udzielić z fanduszów miejskich zapomogę na odnowie- 
nie kościoła ś. Wojciecha w ilości złr. 1,062, to jest, 
neleżytość za powzięte w tutejszej filii bankowej pie- 
niądze na zaspokojenie potrzeb niezbędnych naprawy. 
Mimo tego, fandusz restauracyi tego kościoła dłażnym 
jest jeszcze, a na wiosnę potrzebować będzie nowych 
wpływów na wykończenie odnowy zewnętrznej kościo- 
ła, tadzież na wewnętrzne wyporządzenie takowego. 

— Uczniowie obu oddziałów kursu pierwszego szko- 
ły technicznej, tudzież uczniowie kursu 2go tejże szko- 
ły złożyli za pośrednictwem jednego z profesorów obci 
dakeyi Czasu złr. 27 na naprawę kościoła ś. Wojcie: 
cha. Pieniądze te wręczyliśmy członkowi komitetu bu- 
do sy, p. Kaczmarskiemu. 

— Biskup Amatejski in p. imf., X. Gałecki, zamia 
nowaby, jak wiadomo, wikarym apostolskim na tutej- 
szą część dyecezyi krakowskiej, przybyć ma do Kra 
kowa, jak donosi Krakauer Ztg, w d. 10 bm., a na- 
manip pra objąć urzędowanie swoje. 

— Dnia 4 grudnia dosięgła najwyżg mperatura 
—8,9 najniższa — 10,94, Hiinas kdówy Bię 
ciągle doszedł wieczór o godz. 10 do 335 »41 a Ta- 
no (5 grudnia) o godz. 6 do 385,87. silny wiatr 
wschodni powtarzał się około poładn 
dopiero w nocy nacichł; chmury, które około poła 
dnia „zaczęły pokazywać się od wschoda, znikły i nie 


giy“, to jest z wybora księcia Alfreda.— Constitu- 
tionnel dowodzi, iż powołanie księcia Alfreda na 
tron grecki postawiłoby Anglią w stanowisku tru- 
daem a wzbudzając współubiegania i zawiści, na- 
raziłoby stosunki Anglii z innemi mocarstwami. 
„Te same powódy— pisze Constitutionnel— wstrzy- 
małyby bezwątpienia rząd francuzki, gdyby koro- 
nę grecką ofiarowano jednemu z książąt rodziny 
cesarskiej.“ Dodamy tu, iż Constitutionnel nie prze- 
mawiał tak jasno wprzódy, aż dopiero gdy wybór 
księcia Alfreda jest pewnym. — Utrzymują, iż w 
gabinecie francuzkim ma zajść zmiana, że mini- 
ster Billault żąda dymisyi nie chcąc w Izbach 
bronić polityki p. Dronyn de Lhuys.— Dzienniki 
francuzkie zamieszczają depeszę od granicy pol- 
skiej, o mającej nastąpić zmianie w rządzie rosyj- 
skim w Warszawie, iż dyrektorowie komisyj mają 
dostać tytuł ministrów; lecz depesza nie czyni u- 
wagi, że to jest nic nieznacząca zmiana nazwisk; 
wprawdzie nie podaje ją także za ważną.— Dzien- 
nik La Presse zmienił całą redakcyę, wszyscy dawni 
redaktorowie, między ionymi Eliasz Regaault, któ- 
ry w tym dzienniku dobrze przedstawiał zdarze- 
nia w Polsce, opuścili ten dziennik ogłaszając to 
otwartym listem, a natomiast objął redakcyę p. 
Rouy, któremu przyrzekł także swą pomoc Ds E- 
mil Girardiv. Zobaczymy, jaka będzie teraz dąż- 
ność dziennika. 

Dzienniki angielskie zrzucają już Po. części 
maskę mówiąc o sprawie greckiej. Times z dnia 
2g0 t. m. pisze już wprost: „Przyjęcie korony 
greckiej przez księcia Alfreda jest niemożebnem. 
Zadziwia nawet, że Grecy znający instynkta poli- 
tyczne Anglii, mogli mniemąć, jż „angielscy ludzie 
stanu pozwołą postawić syna królowej Wiktoryi 
na tronie rewolucyjcym obcego narodu . . . Nowy 
król winien zostać naczelnikiem racha narodowe- 
go i religijnego. Ma wstąpić na tron ubogi, aby 
zdobyć tron bogaty, Ą gdyby się oparł ruchowi, 
byłby wkrótce wypędzony przez nową rewolucyę. 
Przyjęcie tronu przez księcia Alfreda włożyłoby 
Ja nas Odpowiedzialność za nowe spory i walki, 
Zresztą konwencya z 1830 roku tamuje drogę do 
tronu greckiego tak księcia Alfredowi jak księcia 
Leuchtenbergskiemu.* Morning Post, który nieda- 
wno tak gorliwie popierał kandydaturę księcia 
Alfreda, pisze w numerze z 2go t. m. „Anglia hi- 
gdy mie stawiała kandydatury tego księcia, pozo- 
stała ona nentralną. Przyjmjemy propozycyę Rosyi, 
jeżli książe Leuchtenbergski będzie równie wy- 
klaczony od tronu.“ 


IWO OZN 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


ministeryum znalazło się wkrótce pomiędzy dwiema 
tradnościami : Garibaldim i Francyą. k 
„Mówca badając. politykę Francyi ostro ją naga- 
nia. Prancya rzekł on, jako rząd była zawsze przy 
czyną boleści Włuch, ona to zabiła rzeczpospolitą 
rzymską, ona posłała Talleyraada do Wiednia 

y Napoleon mówił na wyspie św. Heleny, że 
chcę jedoości włoskićj, kłamał. Napoleon III idzie 
od, wolności do despotyzmu, Włochy idą od de- 

otyzmu, do wolności. Dia tego to nie możemy 
45 porózumieć. Cesarz zbyt wiele ma światła aby 
być katolikiem lub reakcyonistą. (śmiech). Polity- 
ka jego jest całkiem dynastyczną.. Z jednój stro- 
ny mówią ma: Jeżeli chcesż zapewnić dynastyę daj 
wolnóść, z drogyćj: Oprzyj się na stronnictwie legity- 
mistowskiem, konserwatywnem, wszelka koncesya 
jaką uczynisz, obróci się przeciw „tobie, Hr, Ca- 
Your wziął Cesarza za rękę, poprowadził go na 
szczyt Mont-blanc, pokazał mu Włochy i Francyą 
i zapytał go, czy go niebierze pokusa, mieć lnd 
sześćdziesiątmilionowy. Cesarz widokiem tym ocza. 
rowany, wydał sławną odezwę. Mówca bada da- 
lój pok ty francuską. Cesarz mówi on, nie może 
być przyjacielem Włoch. i | 
_ Dość nam już tego przymierza. Czas już aby 
Włochy obracać się zaczęły około własnćj Osi. Ce- 
mare i a, a grozi wszystkiemu. Przeszła jedność 
włoska zagrożona jest w Rzymie, teraźniejszój je 
dności włoskićj grożą w Neapolu wś kę > 
tryga jest Środkiem rządu dla Napoleona, gi yby 
Neapolitańczykom pozostawiono wybór pomiędzy 
Barbonami i Napoleonem, wybraliby Burbonów. 

Panowie! w obee położenia tego, cóż czynić na- 
leży. W polityes niedość jest obalać. W rozwią: 
zanin obecnego dramatu, nie jest rolą ludu rzym- 
skiego lękać się Francyi, winien On podobną za- 
chować postawę, jak Polacy w Warszawie. Dyplo- 
macya francuska cice wmówić w Europę, że Pa- 
pież pragnie się pojednać z swymi poddanymi 
przez te lab owe koncesye, jest to mylnem. Po 
między Papieżem, ladem rzymskim ì Francuzami 
niema pojednania. Wiem, że jest 15 lub 20 tysię 
cy Rzymian na wygnaniu, że więzienia rzymskie 
są zapełnione. Rolą naszą jest przybrać względem 
Francyi postawę stósownę; powinniśmy innych mieć 
sprzymierzeńców niż Fraucyę, powinniśmy co się 
nas tyczy, odpowiedzieć oczekiwanin Earopy. 

Francyą mówi vam, że zamianowanie p. Drouyo 
de Lbuys jest tylko zmiacą osoby, że interes Fran- 
cyi nakazuje jej zapatrywać Się. Potrzeba nam do: 
wiedzieć się k Francyi, jaka jest polityza jej 
względem nas, jaką postawę zamierza przybrać 
w obec nas. Dotąd kwestya rzymska źle była pro 
wadzoną. Żądaliście od Francyi, zby wam pozwo- 
liła iść z sobą do Rzymu, Odpowiedziała nie i 
miała słuszność. Mówiliście o snmieniu, © kościel: 
wolnym -w.-peństwie wolnem„ 9 prawie i Zawsze: 
ście się oszukiwali. Niemamy nie do żądania— co 
naj bA, to mamy do Rzymu Prawo waruokowe, 
jak Francya do Belgii. dów 

Tego jedynie żądać powinniśmy, aby się Firóli- 
age za gle Ja Szał 

tacza ustęp Z noty, owa o opu- 

„Ria Rzymu). Z jakiego tytuła Francyą z. 
muje Rzym ? 

Mó = i tu odstęp kiętotyczny, dowodzi że 


Białogród 3 grudnia. Komisya wojskowa nie 
zgromadzi się tataj przed 1 stycznia 1863 roku. 
(Komisya ta ma wytknąć okręg neutralny przed 
twierdzą białogrodzką, w którój pozostaje, jak 
wiadomo, załoga turecka, a ustąpili, tylko na mo- 
cy układu, z miasta mieszkańcy tureccy, od bram 
zać jego straże tureckie; pozostali w mieście Tar- 
cy musieli się poddać ustawom i jurysdykcyi 
serbskićj. P. R. Cz.) 

Ateny 1 grudnia. Poseł rosyjski przy rządzie 
greckim zawiadomił prezydenta rządu tymczaso- 
wego Bulgarisa, iż rząd rosyjski jest za utrzyma. 
niem zasad wypisanych w protokóle londyńskim 
1830 roku, (wyłączających dynastye mocarstw o- 
piekuńczych. P. R. Cz.) 

Londyn 4 grudnia. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 22go listopada. Obiega tam po 
głoska, iż członkowie kongresa separatystowskiego 
zamierzają ogłosić listy pisane w czasie obrad kon- 
gresu, a w których to listach żądano zawieszenia 
broni i układów o pokój. 


Gdańsk 29 listopada. W tym tygodnia spadło 
u nas cokolwiek śniegu. Powietrze przytem wilgotne i 
pochmurne; nocą przymrożki dniem odwilż. Wiatr 
wschodni. 

W Anglii pozycya targów zbożowych pozostała pra- 
wia bez zmiany, w Londynie tylko niejakieś polepsze 
nie notowano. Pokup w ogólności na wszystkich pla- 
cach tak portowych jak prowincyonalnych jest mały i 
ceny w miorę większych lab mniejszych dowozów, tyl- 
ko małoznacznym uległy flaktuacyom. Dowozy krajowe 
były liczne i ceny o 1 szyl. na kwarterze się cofnę- 
ły, a lubo w ostatnich dniach mnićj towaru do sprze- 
dania ofiarowano i wiele prób z targów cofnięto , ce- 
ny się nie wzmocniły. 

W Londynie w pierwszych dniach upłynionego ty- 
godnia, zasoby zboża zagranicznego były małe, odbyt 
łatwiejszy i PY. o 6 pensów do 1 szyl. na kwarte- 
rze się podniosły, jednakże z przybyciem 54,000 kw. 
z Baltyku i Ameryki targi znów zobojętniały, W Li- 
werpolu, Wagefield i Bristolu pokop był słaby i ten- 


wiela placach mały spadek notowano, w poładniowój 
tylko Francyi mało robiono offert, przez co ceny bez 
zmiany się utrzymały lub wzmocniły, 

Na naszym placa w początku tygodnia niejakieś 
wzmocnienie cen objawiać się zaczynało, lecz pokup 
pozóstał tak mały, żę prawdziwego polepszenia targów 
uotować nie można, Większą część starego towarn 
cofnięto z giełdy, Ponieważ żadnego niema Prawdopo- 
dobieństwa do osiągnienią żądanych cen. 

Iranzakcye zatem ograniczyły się powiększćj części 
na, nabycia małych Partyj świeżego ziarna z dowozów 
koleją, za które ceny zeszłego tygodnia a w niektó- 
rzch sprzedażach o 5 gold. dreżój płacono. 

Żyto mały miało odbyt i ceny zeszłego tygodnia 
przy nieustannych flaktnacych jednakie się utrzymały 
a za bardzo ciężki towar w ostatnich dniach nawet 
o 3 guld. drożój płacono. 

Na odstawę wiosenną 6 tygodni po otwarciu ż eglu- 
gi ofiarowano dziś 315 guld. po 125 fant. 

W przeciągu tygodnia ostatniego sprzedano : 

Pszenicy 250 łasz,, żyta 90 Ł. jęczmienia 10 c 
grochu 100 łaszt., siemienia łąlksśgo 8 tł, a zy; 
łasztów. . 


Piiacono sa fassi wagi holl. guld. pras. kors. poj, EOFS, wars». 
Pszenicy 0d 133 do 125 04 470 do 474 281 235 37 sk 
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Posiedzenia Rady Stanu w Warszawie jeszcze 
się odbywają, lecz rząd usiłuje jo trzymać ciągle 
w tajemnicy przed krajem. Czyż muiema rząd 
rosyjski, że wskutek tej tajemnicy ludaość Kon- 
gresówki nie będzie wiedziała, iż nawet tak stron- 
aa dla rządu ustawa i tak małemi atrybucyami 
Radę Stanu obdarzająca przez ten sam rząd wyda- 
ua, jest już przez niego łamaną, i ważne rozpo- 
rządzenia, jak naprzykład nakazujące pobór lub 
ścieśniające atrybncye Rad miejskich, wydane by- 
ły bez żadaego poprzedniego zasiągnięcia opinii 
Rady Stanu. Mimo tajemnicy wie o tem cała lu- 
dność, zna bowiem ten samowoluy rząd, który 
wówczas szanuje ustawę gdy mu ona jest korzy- 
stug, te projekta ustaw przedkłada Radzie Stanu, 
które ron się podoba, iane wydaje nawet bez jej 
wiadomości, co mn jedaak nie przeszkadza mówić 
ciągle o porządku i legalizmie. — Czy protestacye 
Rad powiatowych przeciw poborowi, a przedsta- 
wienia Rad miejskich przeciw ścieśnieniom ich a 
trybucyj, poprze Rada Stanu? Czy uwzględni je 
rząd, którego organa zarzucsją rządowi pruskie. 
wu, iż stanął przeciw woli naroda i rządzi be; 
budżetu, zapominając, iż rząd rosyjski rządzi nie 
tylko bez bndżeta, nie tylko bez jakiejkolwiek 
kontroli u siebie, lecz nadto w prowiucyąch pol: 
skich wprost przeciw najwyrażniejszej woli mie- 
szkańców. — Dzienniki warszawskie z dnia 4go 
t m. podają mowę Dyrektora Komigyi Oświe- 
cenia miang na pablicznóm posiedzenia profs- 
sorów przed rozpoczęciem kurgn nauk na uni- 

wersytecie. Mowę tę lub z niej wyjątki podamy 
Depesze telegraficzne. później, dzisiaj tylko sówkdzga iis publi- 

Taryn 3 gradaia wicezôr. Cassinis któremu się 108 zaczyna czynić zarzuty Dyrektorowi Oświe 

nie powiodło utworzyć nowe ministerstwo, zrzekł sci| «nia, któremu oddawała słaszne pochwały za su 


godzinie 6 było mroza 11,6 stopni. 

— Gazeta Narodowa z dnia wczora sz 
tee p. Karola ppr ar SSR donosi, $e 
telni dla młodzieży“ prokurator rz dow i 
10-letniego więzienia. Wyrok bsłocńny i zi 
8 bm. lecz takowego gazeta rzeczona jeszcze nie po- 
daje; także Gazeta Lwowska z 4go nie jeszcz 5 
roku, a w ogóle i o procesie nie donosi. 

— Znana aktorka wiedeńska panna Gossmanp, pó. 
źnićj baronowa Prokesz d* Osten daje teraz role = 
ścinne w Sztatgardzie. Po dragiem jej wystąpieniu , kil- 
kudziesięciu uczniów szkoły politechnicznój Wyprzęgł. 
szy kopie, zaciągneli ją w powozie z teatru do hote- 
lu. Doróźkarze tameczni wielce są zatrwożeni tęm 
współzawodnictwem szlachetnych młodzieńców ze Bzkg- 
pami doróżkarskiemi, w obawie, aby ich nie chcieli 
pozbawić chleba. 

— Dzienniki wiedeńskie najniekorzystnićj wyrażają 
się o tragikomedyi Mosepthala pod napisem: »Twar- 
dowski, polski Fanst*, którą 2go grudnia przedstawią- 
no w teatrze „an der Wien.* Ma to być licha łatą. 
nina z podań o Twardowskim, piosnek, tańców i przy- 
borów dekoracyjnych złożona. Dziwią się tylko , że 
Mosenthal, znany autor dramatyczny, mógł coś tak li- 
chego sklecić. 

— W Frankfarcie wyszło niedawno pisemko, w któ. 
rem przedstawiono niektóre okoliczności tyczące się 
i DA f : osoby jenerała hesko - kasselskiego Haynau , który się 
zujęcie to niemiało na cela narzucenia ludowi ty- | ucznł być obrażony. Obwieścił więc w pismach pu- 
rańskiego rządu, lecz opiekę nad Papieżem i swo: blicziych wezwanie do niewiadtm”gn autora, aby się 
bodami Rzymiau. Przytacza kilka obrad fraucn-|z nim rozprawić. Na to wezwanie odpowiedział nie 


Wszystkie sprzedaże ną 85 fant. lnych po szefel. 
ytośw. » — » 128 „312 „327  — 235 26 20 29 

Jęczm. „ — » — » 240 „ 264 — RO 156 22 1? 

Groch b. p — n — » 309 „324 — — % 18 27 22 

Biemieln.y — » ~» —y530 — — %5 k anai 4 

Groch 5.» ys 79 — 700 — =.'59 239 £ 

Kursa zmian: Loudy» 6-20;.— Amsterdam 1423, — 
Aleksander Makowski. 


Przegląd Polityczny. 
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CZAS z Soboty 6 Grudnia 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 5 Grudnia. 


Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 


Przyjechali od 3 do 4 Grudnia rb, 


——m A 


: HOTEL POLERA. Jan Komarnicki wł. d. z Ga- 
_płacą | lioyi. A. Wollmann kup. z Schónberga. Tymoteusz 
i Wincenty Poerscy z Królestwa. T. Cieszkowski ob. 
z Wołynia. F, Orszakiewicz Dr. Med, z Leżajska. 


Z dniem 13 Grudnia r. b. rozpoczynam | $$ 
: prywatne Lekcye , i 
Historyi Literatury polskićj, |$ 
dwa razy na tydzień, tj. we Wtorki i w So- | 534 
boty od g. 12 — 1 w południe. 


OROROORO RARR | Drzewo dębowe 


opałowe, 
_ RR tak w łupkach jakotóż trzaski, sprze- 
p |daje znacznemi partyami lub czę- 


J 


Talary pruskie, sa 150 sir. now. tal. H. Sowa ok. dyr. poczty zo Lwowa. E. Heintze ob | Wstep na cały kurs złożony z 30 lekcyj ko- N 6 | ł 
Srebro nowe RASEZE slr. 118; uć » = Edward Vosgel kaj. Jika Dochi Kaji w sztuje 10 złr. w. a. od osoby. Sa Pe ciowo 
rosyjskie. , , » oaryi, iż iadomość iąść ina bądź u mnie | 944 3 I BE 
pk m i E 1.36 A > 9 68 | 9 54 Wyjechali: Eustachy Jawornioki w. d, L. Patri Saisie zie: a Ti ży 13a. bądź die O ( = z5 P. rowent Pleszowski. 
Dukaty holenderskie ważne , . „ | 5 66 | 5 58 |kup., N. Wiśniowski do Lwows. K. br. Weissen- | garni p. J. Wêtdta przy ulicy Grodzkićj każde- | %9 4 8 POS, E Wiadomość na miejscu w Pl 
n M kle Akoaleia „ | 5 72 (rf aa bach do Sobolowa, L. Teichmann, A. „Wolińska do | go czasu. — Kraków d 2 Grudnia 1862. i z DD Ę ] e- 
Listy zast. BL $ krp, ne REL a M soj Worssany. H Kaair kep. t: Wiednia yj wz |05142-3) Gustaw Czernicki, Os j d ) KZ SZOPA, (1290 13-) 
» b w s sawe B À At: A S4 i i | 
Obligacye indemn. z kuponami » Z1 75 T1 — |dóbr z Tarnowa. Józef Bieekowikiy:sky nak ab A Pide iran i rum 4 SĄ w Rynku Głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką, EG a 
Pożyczka nar, z r. 1854 bez kup- p +— 81; — Sanoka. ? i "EA a > d a Sa s z > Neumann g Kleinert 
Akcye kolei gal. bez kup. i Wyjechali: Jalia Puławska właścicielka dóbr do NNS podpisana, ma honor zawiadomić | g4$ poleca swój pe? a A f 
„jgywidendy z wpłatą pełna - ; |326 |324 | królestwa. Szanowną - Publiczność, z po, swoim | egg a; ges | Handel Nasion i Roślin na placu 
isty zastawne po a: } przyjeździe z Warszawy, zaczęła z dniem : ; A r 
DASEN FA E AAAS | o AT = r S4 4 W AD - SR Maryackim N. 38 
Wiedoń 6 Gradnia. (tologr.) pęka Grudnia, udzielać Lekceyj Tańców tak |% = IELKI SKT pu ©| WE zebrana wd Aiii 
e ia Marida By salonowych, jakoteż solowych. — Zwracam Po : P gf 
5%, Metaliki. fa 71 45 l Z || polecają szanownój Publiczności 
5% Pożyczka narodowa. . . . . 82 1% ak: 5 zarazem uwagę, iż: „Laneiera“; „Prince Im-| ŻĘ á a awek la 7 ec 3 S| ze swego sztucznego ogrodnictwa 
Akcye banku narodowego wied. « | 811 — periale* uczę w dwunastu lekcyach. 54 ] R M Drzewa OWOC 
R KOGUEJCKA SE” Obwieszczenie. Mieszkanie maje, w domu Wgo Jenerata| 34 BEŻ | ai S BS | majalchetniejszych gatunków, wi 
Londyn, 10 funt. sztorl. . > .. | 119 50 | Kruszewskiego Nr. 205 przy ulicy. Jagieloń- | SJ 8 świeżo z Paryża i Wiednia sprowadzonych. gag $> |""iszlache WETO WATY YZODIYŚBO 
Dukat pojedynczy. , . . s... 5 72 0 skiej III piętro. „ (1841-1-3) |N gg (1593-3) co | p =) ż 
ZZL LL | W dniu S Grudnia 1862 r. Emilia z Zagórskich Żeromska., | 24 ! 4 „gi E _ W| prawdziwe Harlemskie 
Wiedeń 4 Gruduia, to jest w dzień Niepokalanego Poczęcia Nauczycielka Baletu Warszawskiego. KONIE GD YKK ZO GĄ J a ! p kwiatowe Cebulki 
„ Pożyczka skarbowa: „9|N; Panny Maryi, będzie miał Ojciec Bro: |-——————————N„ p Ik po i W ad . M RN (| po najumiarkowańszćj cenie. 
se Podr aberia Eae = S = yol nistaw, gwardyan OO. Kapucynów, w ko- | ©) S | = Y G | NJ AM W nA (1376-7-9) 
p y s, $ $ ; ie Nieszporów 0 go- . Bi IAMUt) b y, 
5%, Metaliki k 656», | 71. 60| 74:50 ściele św. Barbary, W,CZĄSIE p r 8 . p OUZOUN $ $ 
s% Oblig. indem. niższéj Austryi . 88 —| 87 — |dzinie 5 po południu kazanie, i przytem angielskie, NOWIRRAOR A Aia AA AA TRANTREERENRRSRNRNRER $ Bonifac Stiller 
IEEE- me AE |tz eran eag zm A ALTER TASE Foma page Barore 
"EE ew 610W. BOR. ` a Paulo skła. i - i wie ul. Halicka l. 
Bie T SoA sentiret r kt | sh > dka, na którą się pobożną Publiczność za- EDWARDA FUCHSA ia 68 ia "EL A v VA i d: Ak ma zaszczyt polecić swój | 
oi no» siedmiogrodzkie. | 69 75| 69 25 | prasza. M bytu AEO so Aen cej ja Największy skład 
59 Pożyczka nowa weneckś, . . | 95 50| 94 50 Zofia EE GETERE,. = co drugi dzień świeże przesyłki, również i (Der Anker ) keygów M J WIĘKSZY a 
(O kałem | [oean somem eat ga OYIMOWCOMAŻj, | Stowarzyszenie zabezpieczenia życia i rent. | EHB R GD TW E 
5%, Banku narod. 6 letnie, . . » e ° ieder i iedziba T twa znajduje się w Wiedniu Stadt am Hot Nr. 949). sani ; ń 2 
w + lolemi : - + oso ssj Obwieszczenie. wiedeńskie, GB p(Cisdsha Lowa» TEO send NĄ Stor 
00h. czasz PZP AST) | ty dibi nadchodzą codziennie świeże $$$; isznikarzy angielskich, francuskich, belgijskich, 
EGO ji A LA s ; przesyłki. (1586-3-) Zabezpieczenie kapitałów niemieckich i czeskich po cenach następujących : 
4% Tow. mę Ag p W celu przedsięwzięcia w Krakowie nowych TE Kiedykolwiek tak ta Ferlachówki (pojedynki) od 9 do 10 zł 
atwo ogr p Uuli n wyborów jednego Deputowanego na Sejm kra- = y a) płatnych po śmierci zabezpieczonego, kiedykolwiek takowa nastąpi, - a dubeltówki tów RGG. 
Bosy ZMW 2 55 ba 49, | 92 20) 9a — |lowy, Wysokie c.k. Prezydyum Komisyi Na: | EJ) v b) płatnych po śmierci zabezpieczonego, jeżeli takowa nastąpi w przeciągu | Damas i mitowany belgijski s 18 " 24 . 


O ©, 82. 1860 całe.. 


Bilety rentowe COMO. . + « » + - 
Losy zakładu kredytowego. . « « 
„ tryestskie na 44% « » ee 
żeglugi par. na Dunaju.. . 


n 

„ Księcia Ksterhazego na 40 złr 
„ Księcia Salm w 40 » 
„ Księcia Palffy „40 p 
n Księcia Clary n 40 9 
„ Hr. St. Genois p 40» 
„ Miasta Budy „ 40 » 
„ Ks. Windischgrätz „20 „ 
„ Hr. Waldstein „20 y 
„ Hr. Keglewicza „10; 


Akcye bankowe i przemysłowe: 


Akcye banku narod. austr. . . «- 
zakładu kredytowego + + « 
żeglugi arowćj na Dunaju 
olei ocnéj Ces. Ford. . 


| 


Gklicyjskiej . . 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 


pewnego czasu najprzód oznaczonego. 


: TAY i Ruban prawdziwy (band dames), 30 
c) płatnych zabezpieczonemu po dostąpieniu pewnego wieku życia, lub te- 


10| 88 90 | miestniczćj na skutek polecenia Jego Ekscelen 
Ruban d'acier (stahlband)  „ 40 „ 48 
Ł/ 


cyi c. k. Namiestnika Galicyi z dnia 14 Li- 


Hr, St. Genois 


—|132 90 | stopada r. b. do L. 8995 reskryptem swym ; A - PonwAM Fonai Si: haige. ett t ą 
— 118 — A . RATAR oż spadkobiercom, jeżeliby jego śmierć nastąpiła pierwéj Laminett (rosen et stahlband) „ 40 „ 60 

T 94 LL tabor a ost arka ii wę ape na 49 zd r. se: A łatnych abak PDA jeżeli bić dA przez siebie oznaczony | Dames Bernard (hufnagel) l 66 „220 , 
—| 98 — | poleciło Magistratowi sporządzenie list Człon ) płatny 4 p r] pewny „naczony System Lefaucheux n 40 » 


wiek życia osiągnie. 


sa REWOLWERY 


których ciągnienie wkrótce na- 
stąpi, uposażone trafnemi 


ków gminy królewskiego głównego Miasta Kra- 
kowa prawo wyboru mających, a to na pod- 


Wypłata na wypadek śmierci 


25| 36 75 | stawach Prawa Gminnego z dnia 17 „Marca > 00 najnowszy system, najsławniejszych fabryk 

—| 36 s0| 1849 r. i dodatkowych rozporządzeń w tym 43.500 — 52.5 —- ? w © ł 0 i y 8y + NAJS: ych fabrykan- 
ow i i a 146 polic 465.439 zdr. 90 kr. |tów E. Lefaucheux, Devisme, Adam, Sam, Colt. 

— | 20 50 | względzie wydanych. 31.500 złr. itd., od 1 Stycznia 1859 do 4 Listopada 4862 na 146 polic , Mariette i Flobert po 35, 40, 45, 48, 50, 55, 


Stósownie do tego wysokiego polecenia po- 
daje się do powszechnój wiadomości, że sporzą 
dzone na powołanych wyżćj podstawach listy 


60 do 100 zł., pistolety tarczowe 
w szkatułach po dwa z wszelkiem przyrzą- 
dzeniem od 80 do 150 zł., pistolety salonowe 


a których każden los najmniej 68 złr. 


'25 centów wygrać musi, Wzajemne zabezpieczenie na przeżycie, 


ag — 807 — : gn i vi ą 1 Śiwy 158 ; i j 
223 10222 90| prawo wyboru mających Obywateli i przyna- j sprzedaje „originalne podług kursu jak do wyposażenia dzieci i zabezpieczenia starości. Flobert po 15, 25, 30 f k 
por a re leżących do Soc tutejszej di kak również na dziesięcio-miesięczne raty Na drugiem ogólnem zebraniu Akcyonaryuszów, odbytem dnia 21 Lipca 1862 etis jet; AA 09 rogi wa. 

pi dag ke 4 mni p pa are z zadatkiem 4 złr. i 6%, Oprocen-|wykazałl się majątek Towarzystwa z końcem Maja 1862 w obligacyach inde- k „ tych cenach. 
— e — a w nich zamieszczenia w skutek mylnie|towaniem wartości imiennej podpisany | mnizacyjnych w kwocie . « « « poe 222293381 1,366,750 złr. ik wymienioną broń sprzedaje pod naj- 
141 —|147 — | wykazanych należytości podatkowych, od dnia dom hurtowny. } w losach pożyczki loteryjnéj z r. 1860 w kwocie . . 550,000 ,„ M m bik rz! ra pee- je 
AAC ADI T D. T BER IV.| Podpisany dom hurtowny _przyjąwszy Razem w kwocie . . . . . . . 4.696,750 złr, wal. aust.| wymowę, za wypróbowaną gdyby się niepódo - 

pt Magistratu (pod Nrm domu 116 nowym,|oq domów bankierskich $. M. Both- Liczba zabezpieczonych w 17tu oddziałach okazała się 17.371 członków bała, to natychmiast inną broń posyła, — przyj. 


125 dawnym przy UI. Kanoniezój na 2ém z subskrybowanym kapitałem 16.948.123 złr. 67 cent., z których 


oń używaną. 


schilda i Hermanna Tedesco muje także w zamian 


br 
(1481-4-6) 


pe: zwy 0. w y si ouA T pięjcze) pdg ary Azją pa Synów w skutek tak nader korzyst- zę oi rak $3 cent., do końca Maja 1862 zostały wpłacone i podług 
nuda: 100 st Sde 33 hoz — 101 so|cznie zamknięte zostaną. , |nego planu gry tych losów wszystkie AE r, Julek Aa 
Genua 100 lirów piem.. . (5 5 | — | = o „Jednocześnie zwraca się uwagę M aaa jeszcze znajdujące się losy St. Genois MEE Towarzystwo zawiera także ugody przeciw zabezpieczeniu sto- Lekarz zębów 
Hamburg 100 marków . fo : 10 W „dog ców głównego Miasta Krakowa na tę 0 r widzi się przekonanym, . że losy te w za- | warzyszeń, jak również dożywocia bezpośrednie i później wypłacić się mające. p RM : 
aa SE oazę oe ga maag iega pasio je będe lo lom burdu BA Oem Pa i aoh de anaie ae "z mi |HERIMAN ALFONS 
A Sl gp o 2 , s>1- LJ 
Bonk 100. żaków. ET 4 Pr 35 "ir 70 ha wysokiego ck. Ministerstwa Państwa z dnia | gdyż podług wieści na przyszłość jadna pae RAWA Lit j Rosi W Krakowie, 
Waluty: 14 Marca 1861 r. Nr. 1398 przysługujące | podobne prywatne pożyczki nie zostaną (przy ul. Floryańskiej pod 1. 340) 
Cesarskie kogegy dat ke s.e 16. 65 16 66 | obywatelom gminnym prawo „wyboru w, zu- więcej pozwolone, coraz bardziej będą uskutecznia wszelkie operacye w zawodzie 
© kk w: «+ | ml 5 s|Pelnego uiszczenia przynależnych ed nich po | poszukiwane i tym sposobem w stałe swoim i wyrabia sztuczne zeby i 
M 7 otryakówe 577| 5 75|datków stałych zawisło. Zechcą się przeto| o, przyjdą, a zatem kurs tychże coraz - szezęki na podstawach złotych lub kau- 
Złoto al marco. . + + „ « : . | — | — | prawo wyboru mający opodatkowani Mieszkań- eż ti zi: a się Dodzi y t = czukówych. 
Napoleondory: . « + » » » + + * 9 60| 9 58|cy Miasta Krakowa z zupełnem dopełnieniem bardziej wzmagać się będzie; — przeto r $ Mianowicie poleca się osobom tym, które 
Buwereny. . so « + * * * 10 10] 10 s |5*80 obowiązku podatkowego, od którego pozwala sobie podpisany dom hurtowny À SH przeż sławnych "doktorów pp. R O 
Hiiti 111112....| 998] 9.88 |Prawo wyboru zawisło, pospieszyć. zwrócić uwagę wszystkich Szanownych 8 AROR A b W 3% A Ewans skutki dobrego plombowa- 
Suwereny angielskie . - - e « - 12 10, 13 5| Z Magistratu kr. gł. Miasta Krakowa. |w stosunkach z nim zostających na te Q mia zębów poznały, i uprasza oraz o re- 
«żer fp ryk EArt ia ~ zc 25 |Dnia 1 Grudnia 1862. (1588-3)  |losy St. Genois i do zakupienia rewia wej tych, którzy się o jego zdol- ` 
„ kupony. e - « + + + * * di AG e 5 e |tychże losów upraszać. wre co do utrzymania zębów dziurawych 
Praskło blety radi, ŻE PIR o 1 80 17 Ogfoszenie licytacyi. By zaś Szanownym kupującym dać 0 B w I E S // C // E N I E. P na NAWET foyer 
TF a _ | [L 19868] (1595-1-3) |dowód, jaką wartość losy te nawet po zamieszkują, uprasza, aby przed przyjazdem 


Lwów 3 Grudnia. 
Dakat holenderski . ...... 


w mon. k.. 
Obligi indemn. bez kuponu "APR 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gal. kolei żel. Karol» Ludw. 


swoim z nim listownie się porozumieli dla 
zapobieżenia podróżom daremnym, gdyż, 
mogłyby przypaść w czas jego corocznej kil- 
kutygodniowej wycieczki za granicę. 


Magistrat król. głównego miasta Krakowa 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
sprzedaży wikla własnością miejską na prze- 
strzeni 19 morgów 204 sążni „kwadratowych 
będącego, niemniej obcięcia sześcio- letnich ko- 
narów ze 100 sztuk wierzb, odbędzie się 
w dniu 15 Grudnia 1862 r. w gmachu Ma- 
gistratu w biórze Departamentu IV o godzinie 
10ej przed południem publiczna licytacya. Na 


odbytera ciągnieniu dla podpisanego do- 
mu hurtownego mają, oświadcza niniej- 
szym, że wszystkie do dnia 4go Grudnia 
1862 od tegoż domu hurtownego ku- 
pione oryginalne losy St, Genois z róż- 
nicą tylko 1 złr., zaś od 4go Grudnia 
1862 do 1go Stycznia 1863, kupione 
losy St. Genois z różnicą tylko 2 złr. 


Na rok 1863 potrzeba dla lińii kolei z Krakowa do Lwowa 


15000 sągów drzewa opałowego, 


_ Dostawa tegoż może się rozpocząć z dniem 1go Stycznia 1865 r. musi być 
jednak ostatniego Sierpnia 1863 zupełnie ukończoną. , i 

Warunki liwerunku można przejrzeć u każdego zawiadowcy stacyi, 

Oferta winna zawierać gatunek i ilość drzewa, tudzież stacyę na którą się do- 


Zwraca się szczególną uwagę 


P. P. Ekonomów, 


iż Korneuburgski proszek dla bydła, któ- 


Warszawa 3 Grudnia. 


pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie stawiać zamierza z dołączeniem wadyum 5% od obliczonej kwoty liwerunku za- 


ceny kupna 44 dni po odbytem najbliż- 


ren bardzo chętnie jako zapobie- 


Półimperyały. . « «+ » + « rubli 552 |za wikle . . . «. « « . . 157 złr. 50 cnt. > korea ? mierzonego, w gotowiźnie lub w papierach giełdowych podług kursu dziennego. t 
salsa EDI 2 30 | 770 |2a gałęzie z wierzb . . . enlig PE 200 on Wien Stadt Ne -420* PAd się 5 teh mających chęć liwerowania, aby wnieśli oferty do biura gajacy srodek przeciw 
mee Gap e okresu - rabli jt4 98 |14 56, Deklaracye pisemne ARA KĘ EA J.K. Sothen 7 200, a ; Nr. centralnego c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika w Wiedniu (Haidenschuss PAPARE na bydło uważanym 
Akeyo kolei żel. warszawsko-wied. . [88 25 |57 75" | Warunki licytacyi mogą być przejrzane w bió- Przy zamówieniach zamiejscowych z! gmach zakładu kredytowego) z napisem: „Oferta na liwerunek drzewa fawi le Aa; świeży i prawdziwy 
»  »  „ warszaw.-bydgosk.|97 — |86 50 |„ę Departamentu IV. prasza się uprzejmie o łaskawe nades 8- |op ałowego," o nabycia: (1427 9-12) 
Wrocław 4 Grudnia. R: Kraków dnia 28 Listopada 1862 r. jie frange S paa pa oteti wes” najdalej aż do 15 Grudnia r. b. W alga proszek prawdziwy Korneuburgski u- 
Ponknot7_nustr. w mon. nowój. . | 658 | — WA EIS A TE (WÓCROGAS GE Ofertę należy zaopatrzyć marką prawem przepisaną i otrzymujący liwerunek PE- Krakowie u p. M. JAWORNICKIEGO 
ilety bankowe . . . - - ET UWIADOMIENIE się mającą listę ciągnienia. U ape a f ; są zai ‘|w Rynku głównym, w kamienicy Wielm 
PE i arna s 40 ag E -i W Kr k L utrzymuje losy te oryginalne winien, jak SIę przez się ubi © opłacić całą należytość stemplową za list BPE M pok ka i qpa up. 
jl .. m ER + ; . , Å‘ . ees . 
dA GR zy Bore ga: 994, | — Ministerstwo wojny postanowiło wszelkie a OWIE, calkiem gan iąb cha dny (Schlussbrief) lub też za kontrakt zawrzeć się mający. Jakóba Picka 
143 — — e 4 orygi m . ” 
Man m ią PEAR ama w roku 1863 w komisyach mundurowych Roy Jens bod (wiał do warunkami. Wiedeń dnia 292 Listopada 1862 r. (1589-3) W Białćj apteka „pod złotym Lwem,“ — w Bil- 
Paryż 3 Grudnia. wynikające potrzeby zasobów mundurowych J. Barti 3 å f ska p. S. À Stanko apt, — w Bochni p. Pawel 
Renta’ 3 A S i92) 70 60 jJi F rzą oraz praedmiokónn, W drodze (1459-8-12) . aru. Rada Zawiado wcza ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika. AŻ WIT p. u gło. Org w et 
Earn A a = | = == | układów za ofertami zabezpieczyć, które to TREWEWI FUT”. W ZĘÓS YORI A anach p. Margulies i p. Danikowski apt, — w Bel- 
Londyn 3 Grudnia. nietylko dostarczenie materyału ale i go- B8Zpryc 5% amie zie p. Hrymak— (awg p. Kosicki —w Czer- 
Konsole - - * * * * * 5, 921 y 4 l ALEŻ e niowcach p. J. Schnirch w Dzikówie p. S. Bo 
1 3 towych przedmiotów w sobie obejmuje. data u ekenga N Ja iro a e udalo 


Pociągi ogobowe na kolejach żelazn. 


p. L, Chodaski — we Lwowie pp. Konst, Iskierski; 
Piotr Mikolasch i A. Berliner apt. — w Leżajsku P* 
J. Hirschfeld — w Limanowie p. A. Müller — 
w Makowie p. Mayer aptekarz — w Myślenicach 
p. A. Łoczyński, — w Nowym Targu p- L. Kamień- 


<< 


Hamburgsko - amerykańskie Towarzy- 
stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej. WER 


i PIGUŁKI Ë 
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa 


z rośliny Matico. 


Dokładne obwieszczenie tegoż znajduje 
się w części urzędowćj Gazety Lwowskićj 
umieszczone, zkąd warunki dostawy oraz 


Odchodzę: i wzór oferty powziąść można. | 4. kkarsigc POL 4.08. 

Zreszta wszelkie modele, jako i szczegó: | , o: d przyrządzone z liści „Pe ski — w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz wdowa — 

: Krakowa do Wiednia 1. and A 30 po po- |łowe warunki dotyczące się gatunku i przy- 1 maj ośsiwia k edn Matico, o A d w Oświęcimie p. Stanisław a myk | dni 
Fe, rano; 3, DÓŁ A ) szybko i radykalime zanie A bości s kib Si — w Przemyślu pp. Gaidetschk 

łudnia= do Warsee ‘a 8 rnos |JĘCia, nareszcie wykaz podziału procentów szybko 1 racy ane słąbości ble między ef. peep RF Raani p. z 


do południu — do Wroc 


do Ostrawy (przez Bogun 


do Prus) 8 rano. — do 
rano; 8. 30 wieczór — 


6. 15 rano — do Wieliczki 


z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11 


noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże- 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego Środka najsławniejsi leka- 
rze paryzcy PP. Cazenave, Puche i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- 


Sebaitter i Syn — w Radziechowie p, Jaśkiewicz spt 
— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Samborze 
p. Józef Kriegseisen ip. Jul. Riedl apt. — w Se" 
noku p. Jan Jaklitsch — w Tarnowie p. J. Jahn 
ip L. Riogelheim — w Tarnopolu pp. A. Mors” 
weta i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin 
— w Wieliczce p, B. Wontorek wdowa — w Zale- 
„zozjkach p. Józef Kodrębski i Spółka, — w Żół 


i opis wykonawczy tych do dostawy wpi 
sanych gotowych przedmiotów, znajdują się 
t| w komisyi mundurowćj gotowe do przej- 
rzenia. . 

Zapięczętowane oferty i świadectwa de- 
pozytowe złożonych wadyj, mają być od 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykając do Southampton. 


Parowy okręt pocztowy „Ham monia“ kapit. Schwensen, w Sobotę d.13 Grudnia 


. 27 przed 


dniów:; osobnione, mini ; Dakai l , ; ; 
p ES = aiaei ef kama ;| ralnój i oaaae ar z MD Faa pisywać zaprzestali. Sprycowanię z Matico| |» » A nTeutonia“  „ Taube, „ Sobotę „27 Grudnia |xwi p. Krzyżanowski. 
Zwóże w RR dniu; 7. 56 visar. NE Grudnia 1862 SA j najdalćj używa się w e aa a zaś Pi- ER ” „Saksonia“ „ Ehlers, » Sobotę „10 Stycznia 
a a 5.10 rano; 5. 20 wi , e ę t n f tki w wypadkac ronicznych j zadawnio- sa 4 ` cznia 
Przemyśla do Krakowa 9. rano. i od r E krajowej. in którym ani Balsam dy ant KA ow U „Bawaria í „ Meier, » a n?i rałogo TE ATR POLSKI 
Przychodzą: GWO Wj ak A) beby, ani Saletrzanem srebra, siarczanem SASZ ” „Borussia „ Trautmann, „ Sobotę n 1863 r POD DYREKCYĄ 
Wiednia 9.4 * Pi esek czarny, żółto pod- | cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie . JULIUSZA PFEIFFRA. 
do kokona: - h rocławia i Warszawy 9. s i Hr rasy angiel- | było można. WIE „ (1433-5 -) Ceny przewozu osób: . ideiok sk rui i 
45 rano; 5. 27 wieczór — s Ostra skićj, z długiemi kudłatemi usza-| Składy w WARSZAWIE up. Józefa Mro- Pierwsza kajuta: Druga kajuta: Między-pokładz| W Sobotę dnia 6 Grudnia 1862 r. 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus g | mi, mordy krótkićj, zginął w dniu 5 Gru-|zowskiego, ulica Podwale N. 482, — da|do Nowego Jorku w praskim kurancie 150 tal. 100 tal. 60 tal. 3 Pierwszy występ |, 
R. aas Sai iai y | ma rb] Ktobyc go pie Tre Tante Anes y WIE u i R Chroście- | do Southampton funt szt. 4, f szt. 28z. 10, f.8zt. 1 sz,5 Panny Maryi Łapińskiej. 
$ 4 5 = 5 £ | A] . reu . 5 kod g . . . . . . . s . . . . . 
23 wieczór = z Wieliozki 6. 20 wieczór.. mescolati ide pat akad IESG05 NAW W Z: Bliższych szczegółów udziela (117-34-) Adrianna Lecouvreur. e- 
Dramat w 5ciu Aktach, pp. Scribć i Legonvć, pr” 


do Przemyśla s Krakowa 4. 43 po południu; głównym Rynku, za co otrzyma nagrodę 
do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 


8. 40 wieczór. 


srebrnym orłem i w KRAKOWIE w aptece 
P. Molędzińskiego pod Barankiem. 


August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


łożył Zygmunt Kaczkowski. 


w kwocie 10 złr. w. a. (1-3) 


W Drukarni „CZASU.“ Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


